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P R E M J M f c R A l A mieiscowa z od
bieraniem numerów w administracji 
..rcha" . 2 x i . 5 0 g r . 
Odnoszenia do łomów «0 gr. 
Od dnia 1 stvczn:a 1931 r.: p r e n u 
m e r a t a r a m i e ; s c c w a z praesylka. 
pocztową wvnosl 2 st. 50 GR. mitj. 
lub 7 s ł . k w a r t , (przy laptacia zgóiy 
'lenuiiicrata zagraniczna 4 zl. 5u gi 
Artykuły nadesłane bez oznaczeni* 
looorarjum uważane sa za bezplat 
•e Rękopisów zarówno użytych <AK 

vtr?n •••»iV'-r> •,«"f»Vv"tS nie rwrie» Rok VI, N* 355 . Łódź. Wtorek 30 grudnia 1930 ts 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t. I l-a strona 40 i> 
za w m'm I lam. strona 5 łaiti, w., 

akicie 40 gr.; nekrologi 25 gr.; zwy-
tczajna 15 gr ; stroną 10 łamów, dro
bna 12 gr. ia wyraz; dla poszukują-
eyoh pracy 10 gr ; najmniejsze ogło
szenie 1 20 zł; dla bezrobotn 1 zł, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej 

Za termin druku adminlstiacja nie 
odpowiada - P. K. O. Nr. "68009. 
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Dla niezamożnej dziatwy. Premier Venizelos przybył do Warszawy. 
Powitanie na Dworcu Głównym. 

Warszawa. 30. 12. (Od w ł . k.). Wczo 
raj rano przyby ł do Warszawy poseł 
polski w Atenach Jurjewicz, k tó ry bę
dzie obecny podczas w i zy t y premjera 
Ven:zelosa w Polsce. Dziś na granicę 
państwa wysłano 

wagon sa lonowy 
w k tó rym przyby ł premjeT grecki w oto 
czernin swej św i ty . Na granicy gościa 
powitał delegat ministra spraw zagra
nicznych Dernałowicz. 

Pociąg wiozący premjera Venizelo-
sa przyby ł do Warszawy o godz. 9.25 
rano gdzie na dworcu g łównym oczeki
wał go premjer Sławek z ministrem Za 
leskim. Po powitaniu w salonach recep
cyjnych dworca premjer Veniizelos od
jechał 

do hotelu Europejskiego. 
W r a z z greckim mężem stanu p rzyby ł 
dyrek tor departamentu politycznego p. 
Mellas i sekretarz osobisty Lambros. 

Samobójstwo Oskara NecL: . } Ą młod 

robio 
n i l s' 

eczni 
' ż y c i 

tiosto 

Projekty pożyczkowe w styczniu. 
Zapowiedź poprawy sytuacji gospodarczej 

w P o l s c e . 

W dniu 24. 12. b. r. odbyła tle w szkole 
sowsz. nr. 2 wieczerza wigilijna. W wieczerzy, 
u której obecni byli pp. wojewodzina Jaszczol-
nwa, kuratorowa Gadomska, ks. kart. Rylski I 
tosp. Wilczyńska wzięło udzlat około 400 dzieci. 
WlgUJa była urządzona staraniem kierownika 
szkoły, personelu nauczycielskiego I opieki szkol
ąc], pr/y poparcia Wojewódzkiego Komitetu Po-

POMNUC TADEWZA KOŚCIUSZKI 
W POZNANIU. 

Warszawa, 30. 12. (Od w ł . koresp.) 
W kołach f inansowych stolicy krąży w 
ostatnich dniach wiele niesprawdzonych 
wiadomości o różnych 

projektach pożyczkowych. 
Nadchodzący lu ty i marzec ma przy
nieść znaczna poprawę sytuacji gospo
darczej z powodu l icznych lokat kapita

ł ów francuskich i angielskich. Banki obu 
tych państw 

z zainteresowaniem śledzą 
rozwój sytuacji gospodarczej w Polsce. 
W związku z tern spodziewane jest p rzy 
bycie do Warszawy k i lku finansistów za 
granicznych. 

POŻAR KSIĘGARNI M0RTK0WICZA 
Znaczne straty firmy wydawniczej. 

Warszawa, 30. 12. (Od w ł . k.) -
Wczora j przed północą przechodnie za-

roocy dla Najbiedniejszych. U góry: komitet * j u w a ż v l i . iż Z księgami Jakóba Mor tko -
p. wojewodzina Jaszczoltowa na czele rozdało 
paczki. U dołu: Wieczerza wigilijna 400 dzieci. 

Fot Mayer. 

wicza (Mazowiecka 12) 
w y d o b y w a się dyn i . 

Niezwłocznie zaalarmowano Dolicję, 

Wrzenie rewolucyjne w Birmie. 

następnie straż ogniową, która p rzyby ła 
na miejsce pożaru z motopompą. Po 
dwugodzinnych wys i łkach ogień ugaszo 
no. Księgarnia poniosła 

dość znaczne st raty . 
Ogień powstał wskutek zapalenia się 
książek od rozpalonego piecyka. 

W Birmie doszło do krwawych r o z - | i sklepy splondrowano. Podczas walk z 
ruchów przeciwko AngU' i m na tle pla- wojskiem 80 powstańców zostało zabi-
cenia podatków. Kilkudziesięciu angiel- tych. (w) 
sklch urzędników zamordowano, urzędy I 

Samobójstwo warszawianina w Paryżu. 
Truo w łazience. 

pg. prolektu art rzeźb. Trzclrtsklej-Kamlńsklej. 
Warszawa, 30. 12. (Od w ł . kor.). W 

Paryżu popełnił samobójstwo bankier 

Krwawa masakra fanatyków. 

Miasto Menemen w Małej Azj i (na 
północ 0^ SmvrnvV p*dr:e jeden z derwi-
» w w ulawszy w • **c«4 dv.io.ia ciiorągiew 
•'•i.J.Ouiela u*V.owct wzniecić powstanie? 

przeciwko republice Keraala Paszy. Pod 
czas walk i fanatyków z wojskiem k i lka
naście osób zostało zamordowanych, (w 

Słynny kompozytor i dyrygent czeskiafera 
popełni ł w Zagrzebiu samobójstwo, wy-> ste* 
skakując z okna Teatru Narodowego, ( w m 

0 i i i 

sno 

osta 

Mu \wM Lltwv 
dla 20-stu skazańców. 

Kowno, 3 0 . 12. (Od wł. kor.) — Pre* aste-
rydent Smetona ułaskawił 

90 osób, 
skazanych na dłuższe kary więi ' 'cn ;a a na 
wet śmierć za udział w puczach w Tau 
rogach i Olicie. 

przeznaczyły na armię 
17 mi l iardów rubl i . 

IU 

Moskwa, 30. 12. (Od w ł . t K W e 
dług prowizorycznych obliczeń sowiec
kiego komisarjatu skarbu dochody Z. S. 
S. R. w roku przysz łym wynosić będą 
49 mi l jardów rubl i . Z sumy tej około 

17 mi l jardów 

rząd przeznaczył na armję 1 obronę gra- f 
r.ic. W związku % tern rewolucyjna ra-' 
da wojenna opracowała projekt wybudo
wania szeregu for ty f ikacy j na granicy -Unii 
sowieckiej. rzec1 

: — tóra! 

Martwe morze w Gdyni. 
Mróz skuł brzegi lodem. 

Gdynia, 30. 12. (Od wł . kor.) — Z 00- [marzło na odległości 20 — 30 metrów od 
wodu silnego mrozu, przekraczającego 20 > brzegu, 
stopni, nocy ubiegłej morze w Gdyni za - ' : o : 

Huty czekają na zamówienia rządowe. 
Inspekcja pracy nie zgodziła się na redukcję. 

Katowice, 30. (Od w ł . ko .) - Dv 
rokr*a huty Pokoju zwróciła się 7. wnios-
Kiem o zy.olnierie w dniu 1 s f yzn ia 

ntie-
w y 

trzystu robotników. 
Tak samo huty w Lipinach Salw.i i Bis
marcka przedstawiły wniosek o redukcję 

pewnej «.l.\ci robotników Inspekcja pra
cy po rozpatrzeniu wni< sku Lftodziła się 
ne razie na tedukcję 150 robotników w hu 
cie cynku w Lipinach. 

W u i o s i : redukcyjne hut zm :erzają do 
uzyskania zamówień rządowy 

Kopalnia ołowiu 
w woj . kieleckiem. 

Władys ław Kon, którego 
znaleziono w łazience 

z przeciętemi żyJami u obu rąk. W ł a 
dys ław Kon jest z pochodzenia warsza* 
wianiuem. Przyczyną samobójstwa k io 
poty finansowe. Zmar ły był spokrewnio 
ny z warszawskiemi rodzinami Ceder-
baumów I Kotwandów. 

Joffre w agonii 

Ostatnie chwile bohatera 
Paryż . 30. 12. (PAT.) Adiutant mar

szałka Joffre'a o godzinie 21.45 ogłosił 
następujący b iu le tyn: Marszałek Joffre 
nadal nieprzytomny, proces oddychania 
utrudniony. Serce jeszcze działa. 

Życzenia noworoczne 
na Z a m k u . 

Warszawa, 30. 12. (Od w ł . k.) Szeł 
kancelari i cywi lne j Prezydenta Rzeczy
pospolitej zawiadamia że Prezydent 
Mościcki przyjmować będzie 

życzenia noworoczne 
dirra 1-go stycznia o godzinie 12-tej w 
południe na Zamku. Kar ty wstępu w y d a 
je kancelaria cywi lna w ciaosu dnia dz i 
siejszego i ju t r Cv 

Sosnowiec, 30. 12. — W najbliższym 
czasie uruchomiona oędzie w Siewierzu, 
w woj. kieleckiem, kopalnia rudy ołowiu 
„ W i k t o r Emanuel". Należy ona obecnie 
do polskiego Towarzystwa Kopalnianego 
Rząd nasz udzielił Towarzystwu pożyczki 
na jej uruchomienie. W kopalni znajdzie 

zatrudnienie 2000 bezrobotnych. Pierw
sze złomy ołowiu, wydobyte z tej kopalni 
oddane zostaną państwowej hucie srebra 
i ołowiu w Strzebnicy pod Tarnowskiemi 
Górami. W Siewierzu powstanie wielka, 
nowocześnie urządzona płóczka do 
kania rudy ołowiu. 
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Wpław przez Sekwanę. 
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Włoch Gambi (po lewej stronie! zwy 
cłęzca w tradycyjnych zawodach pływać 
k ich, rozgrywanych w Paryżu w drugim 
dniu Bożetfo Narodzenia. Obok n ie ioL 

Czech Nikodem, który pomimo swych 6t 
lat wziął udział w zawodach wśród za-
v-i«J tn ie inei . (w) , a 

http://dv.io.ia


49 włościan rosyjskich 
przebiło się. przez kordon sowiecki. 

Wilno. 30. 12. W pobliżu miejscowo-
- d Dryss nad Oźwimą na stronę polską 
Trtbowala przedrzeć się 

większa grupa włościan 
t. terenu Rosji. Próbę przejścia na stro
nę r>o'ska poprzedzała s ; lna strzelanina 
karabinowa pomiędzy włościanami i ścl 
ra jącymi leli bolszewikami. — Jak się 
ckazaio włościanie, osadzeni w obriz:c 
koncentracyjnym w miescowości 
f ) ś w ; r ; a . 

wszczęli bunt 
i rozbroil i straż, poczem zabrali z arsc-
n»ru brcii oraz amunicję i ruszyl i w 

dwóch kierunkach ku granicy łotew
skiej i polsk :ej. 

Grupa, idąca ku granicy polskiej, pod 
wsią Dworczany starła się z bolszewi
kami. stacza ;ąc z n : mi 

formalna walkę. 
Po obu stronach padło kilkunastu zabi
tych i rannych. Mimo silnej ochrony gra 
nicy. przez potrójny zapasowy i alar
mowy kordo:i s t rażników sowieckich 

przedarło się na stronę polską 49-ciu 
włościan. P r z y b y ł y m i na teren Polsk : 

zaopiekowały się władze polskie. 

Śmiertelna wigrilfai 
s edm u polskich robotn ików. 

Nowy Jork, 30. 12. — W miejscowo
ści Whrt ing. w stanie Indiana, siedmiu robotników polskich, przebywających 
orj wiciu lal w Stanach Zjednoczonych. 

spłonęło żywcem 
v>dczas nocy wigi l i jnej skutkiem poża
ru. k tó rv . vbi icl i ł w zamieszkiwanym 
nrycr nich duma. Robotnicy ci urządzi
li sobie wspólną wi l ję wedle polskiego 
zwyczaju. Przez nieuwagę pozostawili 
ogarck palącej się jeszcze świeczki n:-. 
choince i udali się na spoczynek. Od 

świeczki tej ogień ogarnął całe drzewko, 
a niebawem i całe mieszkanie 

stanęło w płomieniach. 
Nieszczęśliwy robotnicy polscy spło

nęli żywcem podczas snu, tak, że zdoła
no już ty lko wydobyć ich 

zwęglone zw łok i . 
W miasteczku Whi t ing, w którem ro

botnicy polscy cieszyli się wielką svm-
patja i powszeelinem uznnniem, tragicz
ny ten wypadek w y w o ł a ł ogólne przy
gnębienie. 

Wizyta min. Szadkowskiego na G. Śląsku. 
Badanie zajść przedwyborczych. 

Zbrodnia bolszewickiego komisarza. 
Trzy morderstwa zbira czerezwyczaik \ 

Z Równego donoszą; I Rozwścieczony jej uporem komisarz, 
Pewien uciekinier z Rosji sowieckiej kazał ją w nocy rozebrać do naga, owinąć 

_ « t I / / » « l i i >powiedział korespondentowi „ I K C " w 
Równem mrożącą krew w żyłach zbrod
nię, jakiej dopuścił się niejaki J . Siem'<v 
now, spełniający funkcje komisarza GPU 
na Ukrainie sowieckiej. 

Człowiek ten, liczący około 50 lat, pra 
(fnął poślubić pewną dziewczynę, córkę 
Tiipiscowego robotnika, odznaczającą się 
wybitną urodą, licaącą zaledwe 15 lat. 

Rodzice nie chcieli zgodzić się na to 
~aizeństwo z uwagi na młody wiek córki 
Także dziewczyna ani słyszeć n<e chciała 
o Siemionowie, znanym pijaku i hulace, 
"rzytem człowieku żonatym, posiadają
cym pięcioro dorosłych dzieci. Wówczas 
Memionow postanowił załatwić się krót
ko i rodzicami i dziewczyną. W tvm celu 

więził robotnika, jego żonę i córkę, o-
karżając ich o działalność kontrrewolu
c j ą . W k i lka tygodni ootem oboje ro-
' ice zostali w lochu GPU 

rozstrzelani, 
y-łrupy ich zakopano w r i e m i . — 
iw przywołał do siebie nieszczęs-
; i oświadczył, i* rodzice je nie 
zaś czeka to samo, o ile natych-
e zgodzi się zostać jego żoną. — 
• < . - M I ' C oznajmił, iż z żoną swoją 
' rozwód, a dzieci rozpędził, by 
przeszkadzały w czasie miodo-

. ssięcy". Mężna dziewczyna z o-
m oświadczyła, że raczej wol i 

j»;\v liż 
ubić kata swych rodziców. 

kolczastym drutem i tak pędzić na mrozie 
za miasto, gdzie miano ją potem uśmiercić. 
Męczennica przechodziła straszliwe ka
tusze, lecz zdania swego nic zmieniła. — 
Kiedy juz znalazła się nawpół żywa za 
miastem, zjawił się pijany Siemionów Je 
szcze raz zapytał, czy pójdzie za niego, a 
kiedy dziewczyna odpowiedziała „N ie " l 
— wyciągnął rewolwer i własnoręcznie 
wpakował jej 

„kulę w głowę". 
Mimo. że zbrodnia ta stała się głośną 

i wz.budz ;ła oburzenie nawet żołnierzy G. 
P. U. wykonywujących rozkaz komisarza 
i pędzących nagą dziewczynę, owiniętą 
kolczastym drutem, tak, że ściekająca z 
niej krew utworzyła ścieżkę na śniegu 
przez całe miasto, władze bolszewickie 
zatuszowały całą sprawę. 

Siemionów pozostał na swem stanowi 
sku w miasteczku i od(?raża się, że tak zgi 
nie każdy, k to nie będzie mu posłuszny. 

:o: - « ^ 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południc 
efekty po kursie N.85 — 8.S6. 

Prywatn ie do!ar w żądaniu 8.88, w 
płaceniu 8.87. 

Tendencja spokojna. 
:o. — 

Katowice, 30 grudnia. — Do Cieszyna 
przyjechał min. Składkowski . Wczora j 
rano. po krótkej konferencji w staro
stwie wyjechał gen. Składkowski w to
warzystwie nacz. wydz . prczydjalnego 
d-ra Salnnicgo na Górny Śląsk do Gola
sowic. Żorów, Brzezia I Rybnika, a więc 
do tvch miejscowości, w k tórych miały 
się wydarzyć , 

ekscesy przedwyborcze, 
objęte znaną notą rządu niemieckiego do 
Rady L ig i Narodów. 

Min . Składkowski wszędzie na miej
scu informował się o stanic sprawy oraz 
rozmawiał ze świadkami i osobami po-
szkodowanemi. 

O godz. 5-ej wieczorem min. Skład
kowsk i przyjechał do Katowic i odbvł 
krótką konferencję z wicewoj . d-rcm Żu 
rawskim, poczem wyjechał na noc do 
Tarnowskich Gór. skąd Jutro rano uda 
się do Warszawy . 

Podróż min. Składkowskiego miała 
na celu 

zebranie mater ia łów, 
dotyczących niemieckich a larmów. 

W e wszystk ich miejscowościach gen. 
Składkowski szczegółowo informował 
się o zaszłych wypadkach. 

W Golasowicach, na posterunku pol i
cj i , rozmawiał ze świadkami zajść, któ
rzy stwierdzi l i , że wieczorem kry tyczne 
go dnia powstańców wcale w Golasowi
cach nie bvło. Ki lku starszych gospoda
rzy oświadczyło p. min is t rowi , że robo
ta pastora Harlf ingera doprowadzi ła 

do zaognienia stosunków 
w Golasowicach i na tem tle przyszło d<» 
nieszczęścia. 

W Żorach odwiedzi ł min. Składkow 
ski żołnierza policyjnego Loskę, pobite
go ciężko przez Niemców jeszcze w paż 
dztorniku b. r. w czasie służby. P. La
sek otrzymał od ministra „gwiazd/k-;" 
w sumie ńOO zł. Pobić'e Loski w Żorach 
k tó ry z tego powodu leczy się już 3 mle 
siące w szp'talu, ogromnie wzburzy ło 
umysły w powiecie rybnick im. 

W Brzeziu min. Składkowski odwie 
dziif cztery domy, rzekomo niemieck'e, 
które kry tycznej nocy napadnięto. Oka
zało się, że ty lko jeden Niemiec, Neuge 
bauer został poturbowany, natomiast !n 
ne rodziny tecjo nie stwierdzi ły . Rodzi
ny te. rzekomo niemieckie, rozmawia ły 
z p. ministrem 

ty lko po polsku, 
albowiem po niemiecku nie umieją. Ci 
rzekomi Niemcy w Brzeziu nie znają ję 
zyka niemieckiego. W Brzeziu stwier
dzono, że Neugebauer jest p łatnym agi
tatorem niemieckim i on ty lko uprawia 
w tej granicznej wiosce zdecydowanie 
antypaństwową pol i tykę. '• 

Podróż p. min. Składkowskiego przy
czyni ła się również do zdemaskowania 
zorganizowanych fałszów. 

Czerwone pieczątki 
w urzędach państwowych. 

Łódź, 30. 12. W dniu wczorajszym 
wszystkie urzędy państwowe w Łodzi 
o t rzymały okólnik Ministerstwa Spraw 
Wewnęt rznych, aby do wszystk ich pi« 
częci urzędowych używamy by ł 

tusz czerwony. 
Urzędy państwowe wprowadzić ma

ją w życie to zarządzenie po zużyciu 
ewentualnie istniejących zapasów tuszu 
niebieskiego. 

Zabójstwo i samobójstwo 
przy ul, Kopernika Jfs 4. 

Łódź, 30. 12. — Dzisiaj rano 7-my k c S w o r z y n a . Zaalarmowana policja w y -
misarjat policji zaalarmowany został wia | waży ła d rzw i mieszkania, w którem zna 
domością o wstrząsającym wypadku, ja- leziono dwoje p ławiących się we k r w i lu 
ki rozegrał się w domu przy ulicy Koper dz i : Grzegorza Sworzyna oraz jakąś 
nika nr. 4. młodą nieznaną kobietę. 

W godzinach rannych mieszkańcy wy Oboje już nie ży l i . 
mienionego domu usłyszeli odgłos strza- Na miejsce wypadku wyjechała ko 
łów rewolwerowych, dochodzący misja śledcza. 

Z mieszkania niejakiego Grzegorza ::•:: 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó i e s a ń s k ł e j 252 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu r?odz. 1.30 cena 3.50 gr 

Demonstracje komunistyczne 
na pogrzeb'e samobójcy. 

Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 
(—) Wczora j zostali wypuszczeni z 

więzienia poseł Dubois za kaucją 10.000 
zł. i b. poseł Bagiński za kaucją 5000 zl. 

(—) Wczora j o godzinie 6 wieczorem 
odcinek ul icy Piot rkowskie j między Za
wadzką a Cegielnianą by ł terenem nie
udanych demonstracyj komunistycz
nych. Na drutach przewodników t ram
wa jowych zawieszono sztandar komunis 
tyczny poczem grupka komunistów za
częła wybi jać szyby w sklepach. W y b i 
to szyby w barze „ K a r o " (Piot rkowska 
nr. 23). składzie f i rmy „A Kozłowski 1 

Lwów, 30. 12. — W sobotę popełnił sa 
mobójstwo przez powieszenie lwowski a-
gitator komunistyczny Tobiasz Wiener, 
znany pod pseudonimem partyjnym „Le
szek". 

Pogrzeb jego dał komunistom lwow
skim okazję do 

demonstracyjnych awantur. 
W kostnicy żydowskiej zjawiła się tuż 
przed rozpoczęciem obrzędu pogrzebowe 
go znaczna grupa komunistów. Wbrew 
wol i i pomimo głośnych protestów rodzi
ny denata złożono na trumnie ki lka wien 
ców z czerwonemi szarfami, poczem na 
ramionach wyniesiono trumnę na ulicę i 
nie pozwolono złożyć jej na karawan. — 
Wśród wybuchających od czasu do cza
su protestów posuwał się kondukt żałob 
ny do ul . Świętokrzyskiej. Tu ustawiono 

trumnę na ziemi, 
poczem tłum komunistów edjąwszy kape 
lusze rozpoczął śpiewać międzynarodów-

Pakt ten oburzy ł do najwyższego 

S v n " (Piot rkowska 21), „Magazynie Ja
ros ławsk im" (Piot rkowska 19) i k i lku 
mniejszych sklepach. Skonsygnowana 
policja aresztowała k i lku sprawców tych 
demonstracyj, dokonanych na polecenie 
Moskwy. 

D Ź W I Ę K O W E • ' Dz iś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

NIEWINNY ORZECH 
W rolach głównych: COLLEEN MO ORF. I ANTONIO MORENO 

k i e g o 178. 

COLLEEN MOORE 1 ANTONIO 
NaJ proUram: D O D A T E K D Ź W I Ę K O W Y . 

Paczątęk inniów w loboty nledaUU ł świata o ąodzlnie 3J0 w dni powszednia o <odziai* 5.30, 7.30 i 9.15 
,_, , . . „ ' Następny protfram: T A J E M N I C A L E K A R Z A 

r o U c h * ł 6 w n M»rJ» C o r c » y a s k a , K a ł i i n i e r s J u n o s » a 8 t a , p o w s k i , Z b y . a k o Sawan i L u d w t k Solakl 

Dr. J. NADEŁ 
AKUSZERJA C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127 84. 

T E A T R „CZARNE DOMINO" 

«s Zg-teraha 26 

Daiś i dni nas tępnych! 
Wspania ły podwójny program 

w* rolach głównych: H A R R Y L I £ D K £ w ostatniej swej kr aeil l oa| 
uluMaaizei tw«j roli. w pięknej arcyszamrariskiej wystawowe! koroedji. 
W potoatałych lolacb: Hans Junkerznan i W e r a Schmi ter lo w. 

.WYWOŁYWACZ"w '•„".triń... II obr«« I I 
B e t t y C o m p i o n I Dongłaa F a i r b a n k s syn F a i r b a n k a a 

• 'o. ł i i łk seansów w d r powizelnie o godz. 4-si p pol., w aoboty niedziele i iwiata o ś. 12 w pot. 
zborów. orkiestr, pod klar J t.l.rt.kiaoo Sala d o b r . e ogrzana 

Następny program: G w i a ź d z i s t a E s k a d r a . 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. • 

Piotrkowska 10. 
1 Przyjmuje od 8 - 0 rano. i 8 9 wiecz. 

W niedziele I lwięta od 9 do 1 po poł. 

Dr med M. GLAZER choroby skórne I weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6. Iet. 1*5-49. 

Od 1? - 2 I 7 do 8 *lecz. 

PRZYCHODNIA 

„ L E C Z N I C A N A W Ó L C E " 
lekarzy soeclallstów I gabinet dentystyczny. 

Piotrkowska 187. Tel. 149-00. 
Zreorganizowana I rozszerzona — Prac. bjJcte-
rjoJogicznó-cbemiczna. Lampa kwarcowa 
Diatermia. Rentgen. Elektrvzac)a. Masaże Szcze 
pienie ochronne. Wizyty I pogotowie położnicze 
w dzień I w nocy. Naświetlanie lampa kwarco

wa. ooledvnczo xl. 3. grupami zł. 1.50. 

PORADNIA. 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c f a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
eiynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
1 1 - 1 2 i 2 — 3 przyimui* kobieta ekan 

w niedziele i twięta on 9—2 pp. 
Leczeni* chbróh 

W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -
P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 

Badanie krwi i wydzielin n a 
STHlia ' tryper. 

Konsultacje i neurologio i urologim. 
Gabinet awiat ło- lecznicsy. 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 z l 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
AKUSZERKA PŁpfkowa dyplomowana Cesar

ska Petersburska Akademia, przyjmuje zamówię 
nla. Piotrkowska Nr. 132. 

PRZYBŁAKAŁ się pies doberman. Do odebra
nia: Ruda Pabianicka, ul. Gar a pi cli a 87, A 
Maas 

NA SYLWESTRA DZWON tel. 163-30. Pogo
towie Krawieckie Klersza, Żeromskiego 91. Od
świeża garnitur smokingowy za zł. 3,35, trakowy 
zł. 4 10, suknłę zł. 2.80, palto zł. 3 z odebraniem 
i odesłaniem. 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, leiainke, oto
manę używaną, robota solidna, tanio sprzedam 
Przezdzieckl, Kilińskiego 160. 

SPRZEDAM sklep spożywczy s powodu wyjaz
du oraz dwa pokoje z kuchnią, Rokicińska 33. 

Dr. med. 
H . L U B I C Z 

- p t c i a i i M . . tanuh skórnych, wenerycznych 
• oioczoptclowych, 

L I - Cegielnianą Nr. 43. Tel. 141-32. 
'syjmujc a - iu, 12 — 2 I 5 — 6 w uiedzieit 

I ftwleta 9 - 1 . 
Ola oari oddzielna poczckałnlk. 

L E C Z N I C A 
p r z y a l . Z a c h o d n i a ] N r . 27 

(róg II-go Listopada). TeL 116-44. 
Dr Bronikowski (chor. uszu gardła i nosa) 4—5 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i weneryczne) 
I I - 12. Dr. Jasiński (chor. kobiet i akuszerja) 
- Dr. Probs* (chor. kobiet I akuszerja) 12 I 
pół - 1 i pół.. Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
3 - 6. Dr. Koliński (chor. oczu (10 — 1 1 3 r 
tygo. Dr. Kalisz (chor. chirurgiczne) 1 I pół — 
2 i pół. Dr. Irawiński (chor chirurgtczne) 4—7. 
Dr. Kołudzki (chor. wewnętrzne) I — 2. Dr M -
sjon (chor. wewnętrzne) 6 — 7, Dr. Rejterowsk; 
'chor. płuc) 1 — 2 . Dr Knichowiccki (chor. 
dzieci) l — 2. Dr. Woźoiakówna J. (chor dzieci) 
i — 4 Dr. Śliwiński (chor. nerwowe i psychicz
ne) 5 — 7 Oabinet dentystyczny. — Lek. den
tysta U.ŁjrL-.-ir« a. i — s. Lamna kwarcowa 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 

KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 
Specjjllsta chorób uszu. nosa. gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 
Od 10 — II I od 2 - 3 w Lecznicy. 

D r . m e d . 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapią. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2S, 

«ei. tdl- 93 , 
Przyjmuje od 8—11 rano 1 ad 5—9 artect 

w niedziel* od 9— I p. p. 
Dla a i a z a m o z o T C b ceny >*csnic. 

STANISŁAWA KOSTECKA, ul. Zawiszy 45, zgu 
nita legitymację od dowodu, wyd. z f. I. K. Po
znańskiego 

LUDWIK WUCKE, xam. w Andrespolu, zgubił 
książeczkę wojskową, wyd. w Łodzi 1 weksel na 
500 zł. In blanco wys. Jan Rot, zani. w Andres
polu. Weksel unieważniam. 

stopnia rodzinę Wienera | publiczność 
żydowska. W tym momencie z jawi ł się 
oddział policj i, k t ó r y rozprószył demon 
strantów. Trumnę złożono na karawan 
i odwieziono na cmentarz, gdzie zwłok i 
pochowano w obecności jedynie rodzi
ny zmarłego. Jak s twierdz i ły dochodzą 
nia policyjne przez przesłuchanie rodz i 
ców Wlencra, powodem Jego samobój
stwa była depresja psychiczna z powo
du niemożności wycofania sie z partJL 

Przed karnawałem 

Mir 
Kronika Pogotowia Rat 

kowego. 
L ó d i . 30 grudnia. — W klatce i 

dowej domu przy ul icy Wólczań. 
164 spadła ze stopni odnosząc złamanie 
prawej nogi 71-letnia Emma Szerech, 
zamieszkała w tymże domu. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogo
towia ratunkowego po udzieleniu pierw
szej pomocy przewiózł staruszkę do szpl 
tala. 

a a a 
Na ul icy WrześnieńskieJ przejechana 

przez samochód odniósł ogólne ciężkie 
obrażenia ciała 29-letni W ik to r Siwiński,, 
niewiadomego miejsca zamieszkania. Le 
karz pogotowia po nałożeniu opatrun
ków przewiózł Siwińskiego na kurację 
do szpitala. Sprawce wypadku — szofc 
ra pociągnięto do odpowiedzialności są
dowej. 

• a • 
Przed domem przy ul icy Narutowi 

cza 11 upadł odnosząc zwichniecie pra
wej nogi 18-letni Włodz imierz Serwlf l -
ski. wyrobn ik , zamieszkały przy ulicy 
Dąbrowskiej 18. Serwlńskiemu udzielił 
oomocy lekarz pogotowia. 

• a • 
O godzinie 10 wieczorem na ulicv 0 -

bywatelsk ie j 
pokłuty został nożami 

nrzez nieznanych sprawców 19-lctn| 
W ładys ław Bartczak robotnik, zamiesz
ka ły w Rctk in i pod Łodzią. Pomocy u-
dzieli ł mu lekarz pogotowia ratunkowe
go. Sprawcy bójki zatrzymani zostali 
przez policję. 

JANINA MARASZ. ul. Feliksa 24. zgubiła legi
tymację zapomogową nr 22150 I akt ślubny, wyd 
w Łodzi, dowód osobisty 1 kstążeczitc kasy cho
rych 

CHIROMANTKA - fUjognomlstka przepowtada 
z kart, ręki, twarzy, listów I fotografii. Pomor
ska 35, tewa oflc. ostatnia klatka schodowa. 

BUKIETY ślubna, wieńce I dekoracje w domacb 
pogrzebowych, Ceny dla każdego przystępne, 
tylko Rzgowska 52. Wł Zakrzewski 

2 LUSTRA trema nowe Jasne I oiemne tanio 
[sprzedam, ul. U-EO Listooada 52. I I piętro, m. 14 

N I E Z B Ę D N Y P R Z E W O D N I K 
D L A K A Ż D E G O D O M U 

W tych dniach opuściła praae bardzo 
pożyteczna broszura 

D - r a B r o n i s ł a w a H a n d e l s m a n a 
(b saczcl. lekarza Ssoltala iw. Aleksandr* 

w Łodzi) 

t. 

uwił M mul] 
n e t żołądek 

C E N A Z l . Z. 

Do nabycia w księgarni Karola 
Neumil lera, Piotrkowska Nr. 61 
jak również w innych księgarniach 
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przed najwyższym sądem Rzeszy. 
Dnia 16 stycznia 1931 r. o godzinie 

11-tej przed południem przed sądem 
Rzeszy w Lipsku (najwyższy sąd Repu
bliki niemieckiej) rozpocznie sie sensa
cyjny proces o usiłowane szpiegostwo 
I zdradę tajemnic wo jskowych przeciw
ko komisarzowi polskiej straży granicz 
nej Biedrzyńskiemu, k tó ry w związku 
z zajściami pod Neuhófer został w mani 
b. roku 

aresztowany 
i odstawiony do fflblągu. potem do Kró
l i wca a w ostatnich dniach, przywiezio
ny do Lipska. 

Ak t oskarżenia wnosi prokurator 
Rzeszy dr. Nagel. a rozprawie przewód 
niezyć będzie prezes osławionego 
czwartego Senatu karnego dr. Baumgar 
ten. Akt oskarżenia doręczony komisa
rzowi B ; edrzvńskiemu zarzuca usillowa-
ną zdradę 

tajemnic wojskowych 
>rzez przekl inanie niemieckich urzęd
ników celnych celem skłonienia tychże 
do WYDANIA planu rozmieszczenia od
działów policji I wojsk w obszarach gra 
tłocznych na wypadek ogfoszen !a stanu 
grożacei wońiy . Proces odbędzie się 
prawdopodobnie Jawnie ty lko częścio
wo, ze względu na bezpieczeństwo 
państwa. Na pewne części roziprawy 
jawność zostanie wykluczoną. 

Jako świadków powołano głównego 
sprawcę zajścia z dnia 14 maja konr -
sar/a polic*: grarreznej Hoffmanna czte 
rech agentów policyjnych oraz urzędni
ków celnych, k tórzy brali udział w 
przygotowaniu prowokacj i nlemieck^J 
I zwabi l i w pułankę 

urzędników polskich. 

Poza tem powołano jako rzeczoznaw
ców dwóch of icerów z ministerstwa 
Reichswchry. Oskarżonego broni adwo 
kat Aszkanazy z Królewca. Oskarżone
mu Biedrzyńskiemu grozi kara 4 lat 
ciężkiego więzienia. 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSKI 
przeprowadzi! się oa uL 

Cegielnianą 36 , tel . 216-90 
Specjalista chorób skórnych I weoe-
ycznych. Clektioterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
.'rzyjmuje od sodz. 8 — 2 l od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do I w pol. 

Dla Pań odd7ielna porzekalnla. 

Szczęście to kruchy skarb, 
Jeszcze jeden przykład masowej głupoty. 

Amerykańskie miasteczko Oxford w l d o r e m 
stanie Massauchets, zawrzało. bry ty jsk ie ] marynarkL 

Oto pewnego dnia z jawi ł się tam w y Domy i serca Oxfordu o t w o r z y ł y si 
two rny i piękny dżentlemen, k tó ry 0-jd.Ia cudzoziemskiego arystokraty . Tak 
świadczył , iż jest angielskim arystokra- ,zaszczyt ! O tworzy ło się też dla w y ' 
tą — Sir Wi l l iamem Bramwel l — koman ikwintnego sira serce najbogatszej i naj 

Ambitni bezrobotni. 

Walka z brakiem pracy w Ameryce. 
Działalność dobroczynna wychodźców. 

Nowy Jork w grudniu. 
Demokraci 1 republikanie radzą zgo

dnie, jakie to wymyś l i ć najskuteczniej
sze lekarstwo na bolączkj St. Zjedno
czonych. W Waszyngtonie mają dużo 
pięknych projektów na przyszłość, lecz 
narazie nie wiedzą jak zatrudnić 

ki lka mil jonów bezczynnych rąk. 
Tymczasem komitet ra tunkowy dla bez 
robotnych w Nowym Jorku pracuje in
tensywnie, sitarając sie wsz-elklami spo
sobami załagodzić nędzę. 

W na jn iższym czasie planuje sie ^ 
branie poważnej sumy 15 miii jonów do
larów, celem zaopatrzenia rodzin, posła 
dających dzieci, opłacenia komornego 
za mieszkania oraz na zakupienie ubrań 
i żywności dla najbardziej potrzebują
cych. Na sumę tę złożą sie dobrowolne 
datki !• 

2.500 najbogatszych mieszkańców 
Nowego Jorku, z których każdy złoży 
5000 dolarów. Znalazły się nawet ofiar-

Popiersie kob:ety w witrynie. 
Proces o prawo do swego biustu. 

Praga czeska ma od tygodnia o r y 
ginalną zupełnie owację: proces sądo
w y o prawo ar tys tk i do... swego b iu
stu. Popu'AIRNA ar tystka dramatyczna 
oeska Anna Scdłackowa pozowała 
przed 2 laty znanemu plastykowi Fojto
wi 

do rzeźby g łowy kobiecej. 
Odby ło się 15 seansów. Ar tys ta w y k o 
nywał pracę z zapałem, chcąc schwy
tać w twarzy znakomitej „Andu l i " , jak 
Praga nazywa swą ulubienice, je j gc-
njalny wvras* dramatyczny. Seanse od
bywa ł y s'ę pr«y świadku, k tó rym by ła 
koleżanka Sedlackowej, ar tystka HAVE! 
ska. Rzeźba udała się: ar tys tka I autor 
byl i zadowoleni. Po niejakim czasie p i -
ni Sedlackowa z przerażeniem ujrzała 
swoją podobiznę w wi t ryn ie jednego z 
magazynów praskich, w postaci 

rzeźby do pasa. 
Przed oknem stał duży zastęp wielbicie 
II talentu ar tys tk i . Pod rzeźbą umiesz
czono napis: „Pani Andula S..". I oto 
rozpoczął się spór początkowo w l i 
stach, obecnie w sądzie. Pani Sedlacko
wa twierdz i , że Fojt rzeźbił t y l ko jej 
g łowę I że biust dorobiony do g łowy 
jest falsyf ikatem. W y w o d y p. S. popie
ra jej mąż adwokat Kaspar, k tó ry pro
testuje przeciw wystawien iu 

nawpół obnażonej 
podobizny małżonki . Rzeźbiarz twier
dzi, że Jego utwór jest odbiciem w gip
sie oryg ina łu 1 że ar tystka zezwoli ła na 
t a aby w kinematografach Pragi wy 
świecano w kronice f i lmowej zd!ęc !e 
rzeźby. Sąd p ra l k i odroczył sprawę 
celem powołania nowych świadków 

'nlejsze jednostki, gotowe złożyć znacz
nie wyższe sumy. 

N o w y Jork odżywia codziennie 15 t y 
slęcy bezrobotnych oraz daje schronie
nie na noc przeszło 

3000 ludzi pozbawionym dachu. 
Wed ! rg danych towarzys twa dobro
czynności „Wel fare Associatiion" w No
w y m Jorku jest jeszcze przeszło 10 ty 
sięcy bezdomnych, dla k tórych trzeba 
się postarać o umieszczenie. 

Policjanci patrolujący po ulicach, 
mają obowiązek donosić swej w ładzy 
0 wszystk ich biedakach, o których do
wiedzą się, lub na k tórych się natkną 
aby miejski komitet mógł 

roztoczyć nad nim opiekę. 
M imo to zdarzają się tu smutne w y 

padki, wywo łane skrajną nędzą. 
Niedawno padło na ul icy z głodu 1 

wyczerpania dwóch młodych ludzi, 
p rzyby łych do Nowego Jorku z Fuller-
ton. Pa., w nadziei znalezienia pracy. 
Biedacy byl i tak osłabieni, że musiano 
ich zabrać do sz-pitala. 

Nowojorskie towarzys two dobro
czynności wynajduje najrozmaitsze 

sposoby zarobkowania. 
1 tak osobom pozbawionym pracy do
starcza się towarów na kredyt . Po po
myślnej sprzedaży powierzonych towa
rów I uiszczenia długu, sprzedawcy po
zostaje pewien zarobek na opłacenie nie 
zbędnych potrzeb. Zwycza j sprzedawa
nia przez bezrobotnych 

Jabłek na ul icy 
bardzo się w Nowym Jorku rozpo
wszechnił. Umieszczony nad skrzynią 

napis głos!, że sprzedawca jest bez p ra 
cy i potrzebuje pomocy. Podobno prze
chodnie w lot rozchwytu ją owoce. 

Amerykanin niechętnie przyznaje sie 
do biedy i 

zawsze przekłada prace 
nad jałmużnę. T o też akcja dobroczyn
na ma tu pewien system, dość del ikat
ny, aby nie dotykać uczuć ludzi, k tó rzy 
nie są winni temu. że fatalna gospodar
ka w kraju wprowadz i ła ich w złe po 
łożenie. W Ameryce też nie otacza się 
bezrobotnych „czułą opieką" policj i , 
jak się to czyni w niektórych państwach 
na Zachodzie. Panuje tu bowiem słu 
szne przekonanie, że 

bezrobotni nie są przestępcami 
i gdy k ryzys minie, na nowo staną się 
pożytecznymi członkami społeczeń
stwa. 

W ślad za amerykańską akcją do
broczynności rozszerza sie działalność 
chary ta tywna Polonj i . Członkowie klu
bu demokratycznego z St. Marks Place 
opodatkowali się na rzecz bezrobotnych 
po 25 centów miesięcznie. Przywódca 
klubu p. Kawecki i adwokat p. Głęboc
ki dają po 5 dolarów miesięcznie. Otwv> 
rzono również kuchnie dla biednych. 
Jedną z nich. zorganizowaną przy para 
fji św. Stanisława, o twar to dnia 1-go 
grudnia. Wyda je sie w niej biedakom 
pożywne obiady. Ofiarność na ten cel 
wśród wychodźtwa — f to zarówno 
osób p rywa tnych jak i t owarzys tw — 
jest ogromna. 

Op. 

W.elkie opady śnieżne w Szwajcarii. 

piękniejszej panny w mieście, a papa o 
we j panienki by ł ogromnie zaszczycon 
prośbą o rękę córk i . 

Wkró t ce potem odby ł się ślub młode 
pary. 

Całe miasto wy leg ło na ulicę, robio 
no owacje arystokracie, k tó ry ożenił s 
z Amerykanką. 

Ale szczęście to k ruchy skarb. 
Gazety oxfordzkie chciały koniecznie; 

dowiedzieć się jakichś szczegółów życ i 
sir Bramwel la . 

On sam z arystokratyczną wyn ios ło 
ścią odmawiał 

wszelk ich w y w i a d ó w . 
Zaczęto więc szukać na własną rękę. 

W spisach arystokracj i angielskiej 
nie by ło jakoś rodziny Bramwel lów, 
co dziwniejsze, konsulaty angielskie w 
Bostonie i New Yorku nic me wiedzia
ł y o istnieniu sir Wi l l iama Bramwel la . 

Wówczas dzenniki zwróc i ł y się do o-
krętu. na k tó r ym sir Bramwel l p r zyby 
do Ameryk i . 

I tu sprawa się wyjaśni ła. 
Of icerowie okrętu przypomniel i so

bie, że ich s teward nazywał się Wi l l i a i 
B ramwel l i że pewnego dnia z jawi ł si 
na okręcie, mówiąc, iż 

ożenił sie z Amerykanką. 
Całe miasteczko czekało, pełne zło

śl iwości, jak też zakończy się ta afera 
Tymczasem teść arystokratycznego ste
warda zakończył skandal taktownem po 
sunięciem. 

Oto oświadczył on, że wszystko mu 
jedno czy zięć jego jest arytokratą, czy 
nie i wybacza mu jego słabość i sno
bizm. 

W ten -sposób ubogi s teward został 
mężem najbogatszej panny w miaste
czku. 

Przyjaciółka młodego arystokraty. 
Z a w i e d z i o n a m i ł o ś ć a k t o r k i . 

Prasa włoska rozpisuje się obecnie o idy rodzinne, natychmiast się z nią ożeni, 
zamachu samobójczym najpiękniejszej i Tymczasem niedawno Mantegna, — 
najzdolniejszej z młodych aktorek rzym-1 znajdujący się w kłopot l iwych stosunkach 
duch. panny Margeri ty Pamfil i. Stan pięk materjalnych, zmuszony był poślubić ko 
jej Margerity jest 

bardzo groźny, 
bietę znacznie od niego starszą, lecz 

bardzo bogatą. 
ecz lekarze żywią nadzieję, że zdołają Mimo wszvstkn ^K^T" 1 " 

j«j przywrócić zdrowie. Wskutek tego wy geritą. TA7cdnak l ,1 W f M a " 
padku stała się panna Pamfil i OŚRODKIEMj A F F I Ł / I W I S ^ ? ° p i ! f t f * * ^ ^ 
ogólnego zainteresowania, zwłaszcza, iż 1 ' M . w a ? « y f e Franciszkowi, że n i , 
t ło jej zamachu samobójczego jest nader 
romantyczne. 

Oto przed rokiem poznała panna Pam 
!ili młodego arystokratę, hrabiego Fran-
:iszka Mantegua. Oboje zapłonęli ku so
bie gorącą miłością i niebawem doszło 
między nimi do intymnego stosunku. Man 
tepna by ł kawalerem i łudził kocharkę 
'bietnica, iż skoro ty lko usunie Drzeszko 

chce go więcej widzieć, a następnie w po 
koju hotelowym, k tóry zamieszkiwała, u 
siłowała pozbawić się życia 

strzałem z rewolweru. 
Pośpieszono jej jednak z pomocą i pod 

dano aktorkę natychmiastowej operacji, 
k tóra powiodła się doskonale... 

Franciszek Mantegna nie posiada się 
z rozpaczy 1 "«e odstępuje niema.1 łoża u-
kochanei truci e m nrzeona ię przez zaspy śnieżne, zdążając do wysoko-Dołożo-

nych stacvi soortowych. ip; 

Dramat w domu 
urzędnika. 

Zamach samobójczy 
młodziutkiej matki. 

Wielk ie w rażen i , wywar ł w Berlina 
zamach samobójczy 19-letniej żony urzęd 
nika skarbowego, Doroty Marten, która 
usiłowała otruć siebie i swego 13-mie-
siecznego synka. Antecedencje tego wy
padku odtwarzają szczegóły bardzo 

tragicznej histor j i . 
Nieszczęśliwa Dorota była przez ła 

kiś czaa boną w domu rodziców urzędni
ka Martena, gdzie opiekowała sie. jego 
młodszem rodzeństwem. Marten zakochał 
się w niej i zaślubił ją wbrew woli rodzi' ' 
ców. Małżeństwo jednak nie było szczę
śliwe, gdyż niebawem rozpoczęły się mi*, 
dzy Martenami liczne sprzeczki i nfesna-
ski. Wreszcie onegdaj .Marten oddali ł się 
z domu, oświadczając, że więcej tani nie 
powróci, chociaż zapewnił żonę, iż bę
dzie posyłał pieniądze na u t rzyman i . f*i 
i dziecka. 

Biedna kobieta tak się przejęła tym 
faktem, że napoiła dziecko lyzolem, a na 
stępnle sama wyp i ła znaczną ilość tego 

żrącego płynu. 
Mimo to jednak zamach spalił na p*ncv 
ce, gdyż skończyło się ty lko na kurfizach 
i chwi lowej niedyspozycji. 

Na wieść o tym wypadku ur^-dnlk 
skruszony powróci ł do rodziny. 

N. ASCR 

W y c i e c z k a . 
Ponieważ nic mieli nic innego do roboty 

zaczęli jeść. Oboje myśleli tylko o tem, a-
żeby dostać się na nowo do tramwaju, ale 
nie mieli odwagi powiedzenia tego głośno. 
Stopniowo jednak, kiedy tak jedl i , spostrze
gli, że właściwie na tej wsi nie jest tak źle. 
Było naprawdę ślicznie. Czy jednak coś, cze-
zo nie znali, mogło być naprawdę ładne? 
Nie chcieli przyznać się oboje do tego, że 
im się tu podoba. Marian poddała się pierw 
sza. Zsunęła SJC z twardej skały na iraui,-— 
ale Jimmy nie powinien był wiedzieć, że 
jest tem zachwycona. Spodziewali się tu zna 
leźć coś podobnego, jak w mieście, nie mogli 
teraz uznać te;:o, czego nie mogli zrozumieć. 
Ale czar wsi zaczął na nich działać. Najpierw 
na Marjon. Zdjębi kape'usz, rysy je j rozpo
godziły się. Na niego czar ten podziałał zu-' 
pełnie inaczej. Ponieważ miał pragnienie, 
pomyślał o tem, że możnaby się bvło napić 
woro'1 ze strumienia. Niedbale jakby nie 
myśląc o tem co robi, zeszedł na dół i zaczął 
pić ze złf>7onych dłoni. Krople wody spadały 
na jego Fpodnie i buty. Nie był o to zły. | 
r Tir io! i podes ła bliżej i zaczęła pić s jego 
d'"i i ' . woda knpnła na je j jedwabna suknię, 
(.'dawali że tezo nie widzą. Czar wsi działał 

1 coraz silniej. Przestali z nim walczyć. Marion 
• zdjęła pantofle i pończochy i zaczęła bro-
| dzać po wodzie. Jimmy nie widział w tein 
J nic nienaturalnego. Kiedy zaczął pryskać na 
1 nią wodą, nie gniewała się. Jimmy zdjął kol 
nierzyk i marynarkę. Bawil i się jak dzieci. 
Marion wybiegła po ohwih z wody i z weso
łym śmiechem poszła zrywać kwiaty. Jim
my położył się w trawie. Przyglądał się 
chrabąszc.om i mrówkom. Było tak cicho. 
Marion nadeszła bezgłośnie na bosych no
gach, z rękami pełnemi kwiatów, i zaczęła 
wić wianek, nie zwracając uwagi na swego 
towarzysza. Jimmy poczuł się nagle tak za
dowolony i spokojny, jak nigdy. Był za 
senny aby analizować to wrażenie. Podda
wał się temu dziwnemu uczuciu, w którem 
mieszał się plusk strumyka, świergot ptaków 
zapacli trawy i laaów. M a n t * obok wiła 
cichutko swój wianek. 

Po chwili zaczął jednak Jimmy myśleć 
Ogarnął go pewnego rodzaju wstyd. Coby 
powiedzieli jego koledzy, gdyby im opowie
dział wszystko co robili na wsi. „Pojecha
liśmy na wieś. Najpierw baliśmy się. Po. 
tem zaczęło się nam podobać. Leżałem w 
trawie i było mi dobrre, Marion wiła wia
nek". Jakżeby się śmieli. Wziąć ze sobą na 
wycieczkę dziewczynę, która wije w iank i ! 
Prześladbwab' by go tą wycieczką całe życic 
Jimmy przetarł oczy, usiadł. Krajobraz wy 
dał mu się nagle jakiś obcy, inny. Wlaści 

Nowa sensacyjna 
powieść „Echa" 

wie podobało mu aię tu jeszcze wszystko| — Puść mnie! Czyś zwarrjował? 
liardzo, po. ostałby tu jeszcze chętnie, ale^ Wyglądała zupełnie Inaczej, niż dziew-
GŁOWA jego zaczęła pracować i coś zmąciło ozota w mieście, które udają, ie się bronią 
jego radość. Odwrócił się, spojrzał z uśmie przed pocałunkami. Ale Marion patrzyła mu 
ahein na Mariom. 1 ona pewno uważa go za prosto w oczy, jakby chciała powiedzieć: 
ostatniego głu;>ra. Zawiódł ją na to odludzie „Poco to robisz? Dlaczego robiaz to tutaj? 
i nie robi nic, aby ją czemś zabawić. Jakże To nieodpowiednia chwila, niewłaściwe mie j 
chętnie wyciągnąłby się :nowu Jimmv na sce!" Zrozumiał j e j spojrzenie. Zrozumiał, 
PAOHNAOEJ trawie i napawałby się tem dziw- że i ona nie pragnie jego pocałunków. Mógł 
nem, 6ŁODKIEM, nieznanem uczuciem. Ale BY znowu położyć się na trawie, zamknąć 

• WYPADA tak, nie można. Jimmy wyobra- oczy... Coś go jednak zmuszało do tego, aby 
ził sobie auto i jego samego w tem aucie o- ponowić swoje starania. Właściwie niej Dnia 1 stycznia rozpoczynamy druk i n w a 
lx;k jakiejś ciemnowłosej dziewczyny, l e m - chciał tego wcale, ale nie mógł postąpić ina-i nadzwyczaj fascynującej powieści Juliar« K r * . 
po! Albo w przedsionku kiina po przedsła- azej. Usiadł obok Mar ion, wyrwał j e j wia- w'ńskiejjo p. L 
;vieai'ju, DZIEWCZYNA boi się rzekomo wrócić nok, usiłował ją objąć. Dziewczyna broniła * ™ szponach szatana". 
do domu, jest już tak późno. Tempo! Tem-jsię. „Zostaw mnie! Nie chcę"! Ale J i m m y | k t o r e i niezwykle Interesująca akcja toc»v si* 
po! Wstał i objął Mar ion, nachylił się do nie ustępował. Ogarnął go głęboki smutek. w Ł o d z l 1 Warszawie. 
•^calunku. Kiedy się z nią szamotał, miał wrażenie, i e ' Wyjątkowe powodzenie, lakiem c i e k ł a * 

— Nie — odepchnęła go dziewczyna. traci coś bardzo drogiego. Wieś przestałaj -Bytnica", która po ukazaniu SIE w ,ECHU * 
Właściwie ucieszył ri«. i e powiedziała egzystować. Były już tylko drzewa, trawa, I O B E C N ' E ^ D A N F * J " * * 

,.nie". Są chwile - to w gruncie rzeczy * rumyk . . . i wdali miasto: auta, kina, ciem- P t ..Ulice I zaułki' oraz Jadał. 
, . , . . fe , . . . 3 ! „ „14„. 7„ i ..> _ , . . . . I Dryndzlarka" pozwą a a Iczyć na peffi*- suk-
d z , w n e - k i e d y nie chce s,ę całować dzaew- - j r f * * Zobaczył nagle^n.cosc tego ^ j r - j ^ „ T I N T 0 W Ł N R T ; g 
czyn, chce się być sam ze sobą. Ale wspom suuego... N ikma Marion była pomięta, w łb - |_„ 
niał sobie znowu kino. Kiedy dziewczyna g y wzburzone. Na trawie leżały zgniecione 
tam w mieście mówi „nie", robi to dlatego, kwiaty. Dziewczyna wstała, odepchnęła go. 
że się przekomarza, że chce się wydać trud-j — Wracam do domu. 
niejszą do zdobycia. Jakiś głos wewnętrzny 1 Włożyła kapelusz, pończochy, pantofle, 
pytał go wprawdzie, dlaozego postępuje tu I Jimmy zaczął aię gwałtownie powódko-
taj tak, jak w kinie, ale odpowiedział m u ^ać. Spojrzał jeszcze raz na martwą, brzyd
zę tak być musi i koniec. Przytrzymał dziew ką, obcą — wieś... 
czynę i pocałował ją siła. Ale Mar ion roz-l *** "'•'wili szli już obo;> u— * w n w a i o w i . 
gniewała »ie na serio- \on iec . 

"za. 
Krzewiński ukończył również nowi-W p. I 

.Sygnał z ciemności'*, która pojawi sie *• mar-
ZU w redajjowanych przez znanego pPffc pik. 
Remigiusza Kwiatkowskiego „Różowych 1 Błę
kitnych Książkach'* Poza tem Krzewiflłkl Jev 
tutorem kilku scenariuszów filmowych. 

Zapowiedź ukazania sie ..W szponach szata 
la", wywołała zrozumiałe zaciekawieńi-s w a*i 

azerszych sterach naszvch czytelniku^-
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Str. 4. reno 
KREW NA DRODZE DO KOS&OŁA. 

Wesoły orszak weselny. 
Łódź, 30 grudnia. W Piot rkowie w y 

darzy! się tragiczny wypadek. Z do
mów fabr \£znych huty „Hortensja" w y 

jechał w drogę do kościoła 
orszak weselny. 

Jeden z gości weselnych niejaki Fe
liks Trawińsk i jadąc wozem wyciągnął 
rewolwer i zaczął strzelać na w iwa t . 
Podchmielony Trawińsk i ranił śmiertel

nie jedną z kul przechodzącego w mię
dzyczasie Szmula Rubinsztujna, doroż
karza, zamieszkałego w Piot rkowie przy 
Placu L i tewsk im 3. Ciężko rannego do
rożkarza przewieziono do szpitala św 
Tró jcy . Sprawce tragicznego wypadku 
— Trawinskiego osadzono w areszcie do 
dyspozycji sędziego śledczego. 

:o. 

KRATECZKI . 

Indyki przy łóżku. 

cha ze stolicy. 
Zycie Warszawy W kilku 

W I E R S Z A C H . 
Zwrócono uwagę, że stanogrodzeń 

ja rków i skwerów stale się pogarsza, 
a nieodnawianie ich doprowadza do po
wolnego zniszczenia, które będzie mia
sto kosztowało w przyszłości zuaczn c 
drożej. Nadto udzieJanie dekoraeyj 
kw ia towych na dekorowanie sal na róż 
ne bale mniej lub więcej dobroczynne 
nadto zjazdy, akadcmje i uroczystości, 
powoduje niszczenie tych dekoraeyj. 
Od 1 stycznia 1929 r. do marca 1930 r. 
kosztowało to miasto 52 tysiące zł. 

•nowane iest pob ;eranie opłat przy 
aniu roślin miejskich do dekoro

w a n a sai. zarówno w gmachach miej
skich, jak i w salach obcych, przy im-
Drezach dochodowych. Opłaty te po
winny pokryć couajmniej koszty wła
sne za robociznę i zużycie roślin. 

• • • 
Brak pracy wśród muzyków w War 

szawic spowodowany był. jak wiadomo 
SrłównLe przez wprowadzenie mecha
nicznej muzyk ' do kin. Ca ły rok muzy
cy pozostawali^w przeważającej l iczbie 'memu parę złotych, ale kiedy ciąg'e siy- Każdy złodziej bowiem ma .swój lYłtetn 
1 szy, że jest źle, i e jest niedobrze, że jest pracy, tak jak każdy l i terat ma swói wla 

kiepsko, wystraszony ucieka i pożyzkę sny specyficzny styl, po k tórym pozna go 
djabli biorą — skarżył się wczoraj pewien zawsze znawca l i teratury, 
mój znajomek. Te właśnie okoliczności sprawiły, że 

Nawet kobiety narzekają. Jeśli r.ic policja udała się rano do mieszkania Wła 
znają się na interesach, to narzekają wo- dzia i zastała tam widok anielski i sie.-
góle, ot dla solidarności, na byle co. ski, który jednak nie potrafił wzruszyć 

— Tak, panie drogi, kiepsko jest, bar- • twardych serc policyjnych. Na łóżku spat 
dzo kiepsko, użalała się przedemną pew- j Władzio a wokół n ic jo spacerowały po 

mieszkaniu indyki. Zabiano Władzia i *a 

S elarua złodzieja. 
Interesy są rzeczywiście nieszczegól- ' cenie - Domyślał i chrapnął na łożu. 

ne. My, łodz.anie, wiemy o tem, aż nadto To ienirtwo i przytępione sumienie M 
aobrze i dlatego też tak często, może aż ł 0 s i e Władzia zgubą. Rano bowiem A-
nazbyt czę_sto o tem mówimy. A to ,est dam Majer stwierdził brak Indyków i za 
zupełnie nienorzebne, ba, szkodliwe na- meldował o dokonanej kiadzieży poficji 
wet. Przyjeżdża bowiem na ten przykład Policja t l i ma to do siebie, że wie zaw-
|akis bogaty gość, kupiec z ,nnego nva<la sze lub bardzo często w każdym razie, 
chciałby się w Łodz, zabawić, pożyczył, kto jakie! kradzieży mógł dokonać. Ot, 
Dy nawet lakiemus przygodnemu tnu jo - , Poznają starych znajomych po roboc-e. 

Zazdrosny narzeczony łódzkiej artystka 
Fałszywy me ldunek . 

bez pracy, szukając zarobków na pro 
wincj i . przygodnie na wieczorach ta
necznych i t. p. Jednakże są to zarobki 
•niepewne. Ostatniemi czasy sytuacja 
nieco się polepszyła. Z jednej strony po 
wstają teatrzyki - rewje. wprowadza się 
„numery popisowe" do kin na prowin
cji, powstają teatrzyki „ rewjowe ' ' w y 

dające lepszych sił muzycznych, w o 
pec czego przybywają do Warszawy 
właściciele tych teat rzyków w poszu
k iwaniu muzyków. Jednakże bezrobo-
•ic w świecie muzyków jeszcze istnieje 
k ryzys ogólny zwalnia tempo l ikwida

cji bezrobocia. 
* # • 

Przy polskim Związku przedsię
biorstw elektrotechnicznych odbyło się 
ogólne zebranie sekcji sk ładników. Na 
zebraniu tem poruszono zasadniczą kwe 
stję uregulowania handflu ar tykułami 
eAektrotechnicznem!. a przedewszyst-
klem żarówkami. Postanowiono powo
łać do życia komisję dla opracowania 
postulatów składników w tej sprawie 
Sformułowane przez komisie postulaty 
staną się podstawą w rokowaniach z 
wytwórcami a r tyku łów elektrotech
nicznych. Komisja przystąpi do pracy 
W czasie najbl iższym. 

Następny kolejny odczyt z cyk lu od
czytów o komunalnej gospodarce War
szawy odby! się w sali Rady Miejskiej, 
Dr. Cze*fąwtrWpaczy4stó raójwil na t e r 

mat ..Troska o zdrowie ludności -War
szawy" . W referacie przedstawione by
ł y następujące sp rawy : sanitariat miejr 
ski. walka z chorobami zakaźnemł. o-
środki zdrowia, stacje higjeny zapobie
gawczej, zakłady sanitarne, Instytut h i -
zjeniczny. lecznictwo miejskie, potrze
by miasta w zakresie szpitalnictwa, 
przyszła organizacja szp i ta l i 

. . . 

Odby ło się zebranie Warszawskie
go Towarzys twa • ogrodniczego pod 

na starsza pani. — Od dwudziestu lat je
stem bledną, samotną wdową. Mąż mój 
umarł nagle w tydzień po naszym ślubie. 

— No to przynaimniej nie cieipial dlii 
go — powiedział jej ktoś dwuznacznie. 

INTERESY WŁADZIA . 
Władzio Ganczarek ma już swój wiek 

liczy sobie bowiem latek 34. Jegomość 
ten czuje do Łodzi wstręt. Dłubie lato 
przebywał on w naszem mieście, wresz
cie jednak, obrażony na policję, ktńra w 
sposób przez Władzia niepożądany inte
resowała się jego osobą — przeniósł 3lę 
do'pobliskiego Aleksandrowa. Życie jed
nak naWel w Aleksandrowie nie jest .lsła 
ne różami. Jeść trzeba wszędzie, a Wła
dzio pracować nie lubił. Praca była dla 
Władzia tabu, którego nie śmiał tknąć,— 
wolał żyć jak ptaszek, bo to i wygodnie i 
przyjemniej, człek nie jest ciągle uza'eż-
niony od pracodawcy, robi co i kiedy mu 
się podoba-

Władzio więc, poza tem, że robił złe 
WRAŻENIE n».poJic.ji, aię robił nic. Żęjcd: 
nak jadt i ubierał się, więc widocznie ja
kieś środki dochodów musiał mieć. Będzie 
my jednak dyskretni i ograniczymy się do 
stwierdzenia, że często Władzio wycho
dził na nocne przechadzki i że tak się dzi 
wnie składało, że zawsze takiej nocy 
coś tam komuś w Aleksandrowie zginęło 

CO ZGINĘŁO MAJEROWI? 
Jedną z cech charakteru Władzia by

ła ciekawość. Dzięki tej zalecie Władzio 
wiedział, że Adam Majer tuczy w komór 

przewodnictwem prezesa p. Kazimierza ce kilka sztuk ponętnych indyków. A 
Kulwlecia. Wśród komunikatów zarżą- I Władzio szalenie lubił ptactwo. Jak tyl-
du prezes powiadomił zebranych że roz ko dowiedział się o tych indykach, zaraz 
poczęto przygotowania wstępne do ob-1 sobie pomyślał, że powinny ptaki zmienić 

"^dziesięciolecia Towarzystwa. | swego właściciela, bo to i ptakom prze-

j brano indyki. 
Indyki wróciły do Majera, zaś Władzio 

skazany został przez Sąd Powiatowy w 
Łodzi na 4 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzecki . 

fubUeusz odbędzie się w roku 1934 i bę 
łzie połączony ze zjazdem ogrodni
czym | wys tawą. 

• • • 
W Warszawie oćbyły się obrady o-

cież znudzi się ten sam pan 
Tak sobie litościwie pomyślawszy i 

uroniwszy jedną czy dwie łezki nad rie-
dolą indyków, pewnej pięknej dla Wła
dzia, gdyż bezksiężycowej nocy, zakradł 

gólnopolskiego zjazdu rady federacji zrze się Władzio do komórki Majera. Coś tam 
szeń przedstawicieli handlowych Rzpll- jpodłubał, coś pomajstrował i po upływie 
ej. 

1 rzjitle eEsp&rymentdw ze zdrowym 

„ O L I . A 

P̂REZERWATYWY 

kilkunastu minut w worku Władna cicno 
siedziało 8 indyków, wartości 130 złotych 

Władzio jest chłopię leniwe. Zamiast 
indyki odrazu ulokować tak, by ich nie 

N I . daicia ti« na nic I znaleziono u niego w mieszkaniu, ewen- bryrn humorze udało się do lokalu 
innego, rzekomo równi* , tualnie, by raniutko wstawszy, schov.ać•' stauracyjnego p. Tomasza l 

Z Bydgoszczy domszą : 
Pewna artystka z ł odzl, p. P e W j a 

W., p rzyby ła do Bydgoszczy oJwicc!z :ć 
nu tkę , zamieszkałą prz* ul. S ie i ik ; ewi-
cza a następnie powzięła zamiar u-
da i ia się na święta w towarzystwie je
dnej z przyjaciółek i .wego krewnego 
poważnego pana. do Paryża. Narzeczo
ny pat nv W. niejaki 'ózef P.. zam.esz-
kaly w Bydgoszczy przy ul. SniaJec-
kich stanowczo się 

temu sprzeciwiał, 
pragi iąc aby jego narzeczona spędziła 
św.i.ta razem z nim w Bydgoszczy Pa
ni Pfclagja mając już jednak przygoto
wani, papiery do wyjazdu, ani słv-; 'cć 
o tem nie chciała i za zgodą rodziców 
postanowiła wyjechać. Narzeczony w i 
dząc, że wszelkie jego nalcgana celem 
wstrzymania wyjazdu narzeczonej mc 
nie pomagają powz ; ąf niezbyt szczęśli
wą myśl. która miała przeszkodzić — 
jego zdaniem — wy jazdowi . 

Manowic le . udał się do POTJCFL i do
niósł że icc:o narzeczona, została por
wana 

przez handlarza żywego towaru. 
k tóry ją chce wywieźć do Argentyny, 
podając zarazem, że są już w drodze i 
tylko natychmiastowy pościg może za-
nolrec nieszczęściu. 

POLICJA MAJĄC TĄKTE doniesienie, natu 
"ra-lrnc znudzoną była przedsięwzUić e-
ucrglczuc kroki i rozesłała l isty gończe 
Na jednej ze stacyj ' granicznych przy
trzymano cafe towarzys two i mimo 
sprzeciwu i ich strony, przeprowadzo
no dochodzenia. 

Po kilka godzinach sprawa cala wy-
•aśnija s'c i towarzys two lostafo zwnl-
nionc. udając s ;ę w da'szą podróż. Na
rzeczony zaś nietylko. że stracił raz na 
zawsze narzeczoną, która z tciro powo-

K R Z Y W A T R A S A S Z O F E R A . 

Zbiegi po dwóch wypadkach. 
Łódź, 30 grudnia. Około godziny t 

wieczorem na szosie t ó d ź — Piotrków 
autobus pasażerski jadący w kierunku 
Lodzi wpadł na furmankę, którą rozbił 
doszczętnie, powodując jednocześnie po
ranienie woźnicy niejakiego Feliksa Pie
traszaka. 

W chwi lę później tenże autobus wpadł 
na slup telefoniczny i w y w r ó c i ł się do 

przydrożnego rowu . ' 

Ki lku pasażerów zostało poranionych 
przyczum jednego z nich niejakiego 
Izaaka Felcmaiia musiano przewieźć do 
szpitala w Piot rkowic. 

Jak ustaliło przeprowadzone docho
dzenie winę w obu wypadkach ponosi 
szofer, k tóry będąc pijany prowadzi ł 
autobus. 

W obawie przed odpowiedzialnością 
szofer ów zbiegł. Poszukuje go policja. 

Depesze;t życzeniami nowur ocznemi 
do Prezydenta Rzplitej i marszałka Piłsudskiego. 

|go Roku depesze z życzeniami do Pre
zydenta Rzeczypospolitej oraz do mi
nistra wyznań rel igi jnych i oświecenia 
Publicznego Czerwińskiego. 

Z Pabjanic donoszą: 
Ognisko pabianickie Związku Polskie 

go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
postanowiło, na skutek jednogłośnej u-
chwa ły zarządu, wys łać z okazji Nowe-

B U F O R E M W P L E C Y . 

Nieszczęśliwy wypadek inwalidy. 
Z Przemyśla donoszą: 
Niejaki Ołcksa Kićka, Inwalida wo

jenny, zupełnie głuchy, zamieszkały w 
Chałupkach Medyckich, stojąc obok t o 
ru kolejowego (przestrzeń Medyka — 
Przemyśl), nie zauważył I nie słyszał 
zbliżającego się pociągu osobowego 
Nr. 24. jadącego w kierunku Przemyśla. 

Wskutek 
sllncoro uderzenia 

w plecy, został Kićka odrzucony przez 
parowóz tak że odniósł liczne uszkodzę 
nia na głowie i całem ciele. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewieź ;ono go do szpitala powszech
nego w Przemyślu. 

Niefortunny strzał restauratora. 
Tragiczna śmierć awanturn ka. 

dobrttfo, namówić 

„OLŁA" 
to marka wypróbowana 
w ciągu dziaaUtków lat 

je, jąk należy, poszedł w i a z z indykami 
do domu i zasnął snem sprawiedliwego, 
jako, że sumienie nic mu nie wyrzucano 

— Dałem przecież indykom urozmai-

Z Gniezna donoszą: iwadjacka kompanja wszczęła awanturę 
Killku młodych ludzi z Gniezna w do ! przyczem rzucili s ;e z kijami na Kasprza 

' ka i jego paserba Gospodarz widząc, 
że napastnikom nie da rady. pobiegł do 
poblskicgo pokoju, porwał fuzję i strze
l i ł na postrach w kierunku młodych a-
warrturników. 

Skutek strzału by ł fatalny. 21-letni 

ra
ca w 

lankówku. 
Przyszedłszy na miejsce domasali 

się od gospodarza by urządzi ! im zaba
wę, ten jednak odmówi ł Wówczas za

du zerwała z nim stosunki, ale n a ^ 
cackają go dochodzenia karne za fałs^y 
we obniżenie i wprowadzenie wlr.d.-y 
w błąd. 

:o : 

Starosta niema prawe 
rozw ąz\wać w eców. 
Z Poznania donoszą: 
Toczyła się przed wojewódzkim im 

dem administracyjnym w Poznaniu raZ-
nrawa Stefana Rowińskiego przeciwko 
zaroście powiatowemu w Ostrowte. 
T łem sprawy było rozwiązanie wle.su 
. c z w ó r k i ' w Ostrowie. Przeciwko r**-
wiązaniu wiecu wniósł p. R. skargę, a 
wojewódzki sąd administracyjny u c h ł i i l 
zarządzenie, wychodząc z założenia, te 
c tarosta powia towy względnie jego de
legat 

nie by ł uprawniony 
do rozwiązania wiecu ponieważ upraw
nienia te przysługują ty lko władzom po 
l i cy jnym pierwszej instancji 
władzą taką nic jest. 

C 
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Czwarty, a 
nieju gier spor 
będzie się w 
środę, dnia 31 
Gimn. Niemie< 

Do finału p 
nich zawodów 
HKS (siatków 
kówka męska) 
Tilumf (siatko 
' i ^koszykowi 

' ' nitro 

Harcerki t* 
i'riu: 

w 
jak różnicą 

' pokona ż 
,arodawcóv 
Jak więc w 

<ni w siatków 
cdobędzie puhi 

W koszykó 
Zjednoczonemi 
becnie znajduji 

a staroata *o też wyniki 1 
odgadnięcia: r 
apelacyjnie w 
nie przewyższa 

Zaznaczyć i 
ne szczęśliwie Tytoń na sto& e. 

Zemsta wieśn aków. wskutek pokoi 
ry to zespół gr 

Z Równego donoszą: ty lko z powód 
Na łąkach pod Równem odlbyło się twych napastn 

publiczne spalenie skonfiskowanego W a ć . 
okolicznym" chhnom t y t p i ń i . k tóry io* Reasumując 
bic posiali i;a swoich po'aeh | y , stwierdzić i 

do własnego użytku. l a tami dd uzys 
Czujne bowiem oko kontrol i skarbowe kluby: HKS (i 
w y k r y ł o nagromadzone zapasy, którt {koszykówka n 
następnie przez dwa dni zwożono fur
mankami ! spalono. I 'karani w ten spo
sób chłopi sprzysięgli sic i postanowi! 
iż „z zemsty" więcej nie będą palić ty
toniu. Tego postanowień'a przestrzega
ją tak p!Hn:e. że nietylko sami nie palą. 
lecz także każdego młodzieńca, napotka 
nego we wsi z papierosem, pęd -ą a na-

Poza tem v 
4emicy łodzian 

Z W I S 

wet biją. Woina ta wywo łu je wiele 
moru wśród ludności. 

rui-

600-set kandytic 
oczekire nonlnacii 

Listy z nazwiskami cz> 
na podpis min str a 

Łódź'.' 30. 12. Z d n e m 1 stycz 
czy się kadencja ławn ików, za; 
cych w Sądzie Pracy w Łodzi. 

W związku z powyższcui sto 
szenia i organizacje pracownicze 
codawcze po przeprowadzeniu 
rów przedłożyły Ministerstwu 
wiedl iwości 

l isty nowych kandydatów 
na ławn ików oraz Ich zastępców 

Jak dotąd Sąd Okręgowy w 
nic o t rzymał nomiuacyj z Minist 
i gdyby nie nadeszły one do 1 st 
b. r. kadencja dotychczasowych 
ków automatycznie przedłuża 
czasu zatwierdzenia nowych list 
ków i zastępców przez Ministe 

Nominację ławników przy 
Pracy w Łodzi oczekuje KOO kai 
tów w tem 300 ławn ików i 300 z 
ców. 

W e Francj i 
zek sędziów t< 
Bobnej organ i z 

o< 
Do związku 

fachowi sędzio 

4-go 
Iowa naj 
| pod Rs 
wó j spe 

Konieczność na 
taktu sportu z 
najbliższej przy 
pol zamierza si 
cę państw ośc 
cały szereg 

audy 
w k tó rych trar 
naczelne miejsc 

W pierwsza 
towy P. R. pro j 
dzynarodowy n 
szawa - Brno 
wzbudzi ł kolo! 
aferach sportom 

S P O R 

(—) W dniu 
w Łodzi spotkał 
stwo drużynowi 
znańską a druż' 
drużynowym na 
drużyny startów 
s»rów, przyczer 
walki: waga mu 
la) — Pawlak ( 
dci (Warta) -
piórkowa: W a n 

. (IKP), w. lekka: 
Leon Sadowski padł ugodzony kulą tak | e w s ^ / T K p ) ( w 

nieszczęśliwie, że wkrótce po wypadku n 

m SŁYNNA 
SŁUCHAWKA 

HADjO 
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wyzionął ducha. 

LEON FRAPIE. 

S C H A D Z K A , 
Gdy rodzice ich wprowadzili «ę do nowo-

wybudowanego dkumu. Bertrand miał lat 
osiem, a Joeette azeeć. Poznali się odrazu i 
widywali aię codziennie. 

Lata .«a si <>(!'/,! wa mijały szybko. Dzieci 
dorosły. Bertrand i Joeette byli już w wie
ku, w którym pobrać aię można. 

Bertrand wyrósł na wysokiego, eleganckie 
go, silnego mężczyznę* Otwierała aię przed 

ta) — Gamcarel 
:hrzycki fWarta 
Hężka: Wiśniew 

ocemał jej zalety; nawet cruł dla me j wie- odczuła wzruszenie i nie potrcfi ła urlać o- utrata pamięci długo szukała czego/ w u- później, gdy dał mi do zrozumienia, ie o IKP) w ciężka 
le •yaipatp- lecz rue imał zamiaru ne z hoiętnotó. | myślę... Trwało chwilę, zanim podała adres becnie pragnąłby mnie pciadne, choć je* - Konarzewski 
mą oiaruc. Jego ideałem był inny typ ko- Bertrand atarał się o to, by u-iflvwać ja i nie słyszała wcałe. nie zdawała abbie spra-1 ionaty i ma bardzo dobra żonę. Słuchałam budzi w sferach 
hiecy... Wkoneu, po rzadkich wzajemnyoł. czę*to i wkrótce dał aię porwać gwałtownej wy z słów, które wymawiała. go . zainteresowaniem tak, jak czyta riejnteresowanie. 

id. Ach, gdyby można n-.prawić; Gdy znalazła ai« u celu. ze zdumieniem zajmujące powieść, której odłożyć nie-mo*. ( ) p r 2 

nie zerwane. wszystko! Należała do kobiet, które z bie- przyjrzała aię domowi. Namyśliła «« po- na' zanim 'doczyta się ja dó ostatajej kartki~. P6żnei'/odzlny^ 
Bertrand ozenał «c według gtu*,. Wy-jgi^n laa ataj, aię coraz pięknejsze. Ach! nownie i widząc oddalające się auto. weszła Z lewna niesumienności, słuchałam go takimonei łódzkiej 

bór jego nie był zły, ale przyszła chwila—[gdyby można... [do braniv. J długo, że omal nie doszłam do rui cod wołał, mistrzostwo klul 
po dziesięciu latach małżeńskiego pożycia—J O co chodziło, zresztą? .4wiat jeet pełen' — Czy p. Florent wrócił do domu? —[nego rozwiązania... Zgodziłam się dziś nanieju tym brali u 
gdy gust jego ulogł zmianie... Żona jego, na podobnych hietoryj! Dotąd był wzorowym z-.rntała się starszej damy, która jej otwo- schadzkę... W ostatniej jednak chwili m.wa. Warszawy i 
początku ich wspólnego iycia, dała mn mężem i nie mógł myśleć o rozwodzie... Ale rzyła. J mienie moje wzięło górę... Ono to sprowa-wały się systeme 
wszystko, o czem marzył, pomimo to... | — gdyby Josette zechciała — byłby jej lak — Tak jest. Syn mój jest w swoim ga-. daiłó mnie do pana w zupełnem lekcewai«»mejsce w tumii 

Przyszła mu ochota dowiedzieć się cze- wierny, jak w legalnem małżeństwie: poświę Miifeie i będzie bardao rad z wizyty paniJniu niedokończonego romansu... Jru^ie — ^ e n ^ € 

nim karjera inżyniera, do której przygo- goś o Josette, Wapólny znajomy udmeiił oiłby jej wszystkie chwile wolna, wszystkie Doktór był jeszcze młody, o jasnem c*o-| Ręce jego raz jeszcze wyciągnęły się d o ^ v e 1 c « r (Łódź), 
'najlepsze uczucia, dałby jej szczęście, ja- le człowieka nauki. Josette zaczęła, nie we-, niej: warszawa), pią tow al się sumiennie. Naogół odznaczał się mu wiadomości. 

wielką pewnością siebie. 
Josette, mniej zarozumiała ze swoich dy

plomów, była dziewczęciem o delikatnej po 
•taci ładnych rysach twarzy. 
%f W tym iv.a-.ii- rodzice Bertranda zamie
rzali przenieść się z dzielnicy Montrouge 
do Auteuil. 

Częste spotkania miały aię skończyć... 
Sądząc według własnych uczuć, opierając 

rię na dawnej zażyłości, Josette myślała 
uwaze, że zostanie żoną Bertranda, choć 

Nieszczęśliwa pierwsza miłość tak ] kiego jeszcze nie zaznała... I mniejsza o wła dając woale 
wpłynęła na nią, że dwtąd nie wyszła zamąż sną, nienaganną małżonkę! Panie Florent o ile 

—Pomimo wszystko pragnę byś została ( ) Zarząd 
moją żoną... „ Ł o c j z i u } o ż y } f 

pomimo wielu sposobności. Udało mu sie z biogiem czasu usidlić Jo- jeszcze za żonę, decyduję się dziś wyroić j "josette mówiła dalej głosem p n y t o i e « Ł r z y l l % i e m S e , 
Została pianistką, artystką cenioną w | settę. Przyszło do spotkań •wobodniejszych swą zgodę. Dotąd aczkolwiek lubię pana nym: owych Warto z 

wielkim świecie paryskim Gdy Bertrand po od zwykłego widywania się w towarzystwie, szczerze, nie dałam panu stanowczej odpo- — Stać się to musi w jak najkrotaiym^s do podokrętl 
ra« pierwszy pomywnie zobaczył Joeette | Przyszło do wyznaczenia schadzki w za- wiedza z powo<łu prelekcji dla kogoś inne- czasie. Weź mnie zara* w swe objęcia Tak*" Triumfu Obi 
dozruł olśmenia: byłby jej nie poznał wca- edaznem eniazdku, preygotwwanem przez go, żalu, od którego — jak mi się zdawało1 jest, zaraz... Usuń zło ostatecznie.. ' Weł^społy hokejów 

nii' uwolnię się nigdy 
Uszc"'Heiony wyciągnął ręce... 
— Mówieni zawsze, ie czekać będę... 
— Człowiek, którego kiedyś uważałam 

za swego narzeczonego, po dziesięciu latach 

Ir. gdyby nie zachowała swego prześliczne- Bertrandp... 
go, niezapomnianego wyrazu twarzy. PoW Dnia tego, popołudniu, Josette ubierała 
stać jej stała się idealnie piękna: wygląda- się do wyj-oia »rK»K'Miłi», automatycznie jak 
ła, jak bogini lub posąg grecki. Jotette istota obarczona ciężarem swego przezna-

u tej kwestji nie padły dotąd żadne decyda [ ze swej strony była wstrząśnięta widokiem czenia. 
jare słowa. Bertranda który nie nie utracił ze swej mlo i W oznaczonej godzinie wyszła z rlbmu. znowu zbliżył się do mnie. Nie odwróciłam i ze schadzki, 

Bertrand wiedział, ie Josette co kochała, dzień ozej Dostawy. Muitowoli zamiast talu zawołała taksówkę i iak osoba tknie ta uasJe sie od nieco, ani w pierwszej obwili, ani 1 Bernarda.. 

mnie w objęcia swoje... v e ^ przedstawia 
Josette mówiła tonem niemal a^reayw : z r | i * : _ godz. U \ 

nym co śwladcayło, ie pokochać go będzb ? Union — Tr i i 
mogła... Jnion — Kadimi 

Więc ziaraz — natychmiast — skorzystał 
i obwili. Drze zna ozon ej dla 

Tłum. I. M 

http://wle.su
http://iv.a-.ii-
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zdobędzie puhar Triumfu? 
Emoconu.ąca środa. 

Czwarty, a zarazem ostatni dzień tur
nieju gier sportowych o puhar Tr iumfu od 
będzie się w dniu jutrzejszym, to jest w 
łrodę, dnia 31 b. m. o godz. 5,30 w sali 
Gimn. Niemieckiego. 

Do f inału po zweryf ikowaniu poprzed 
nich zawodów w grupie pierwszej wszedł 
HKS (siatkówka żeńska) i ŁKS (koszy
kówka męska), natomiast w grupie II-ej 
Tii- jmf (s i i tkówka żeńska) i Z|ednoczo-

fkoszykówka męska). Wspomniane 
• nitro wyłonią mistrza siatkówki 

- koszykówki męskiej, 
bez zbytniego wysi łku upo-

i r iumfem. Chodzi ty lko o 
wynik cyfrowy, 

różnicą punktów mistrz Łodzi, H. 
pokona żeński zespół organizatorów 

.arodawców puharu. 
Jak więc widać z powyższego Triumf 

*ni w siatkówce ani w koszykówce nie 
cdobędzie puharu. 

W koszykówkę męską zagrał ŁKS ze 
Zjednoczonemi. Drużyna Czerwonych o-
becnie znajduje się w najlepszej formie, 
to też wyn ik i tego meczu będą łatwe do 
odgadnięcia: zwycięstwo przypadnie bez 
apelacyjnie w udziale ŁKS, k tóry znacz
nie przewyższa zespół fabryczny. 

• Zaznaczyć tutaj musimy, że Zjednoczo 
S L ® * ! * £ ? l n « szczęśliwie zakwalif ikowało się do 

finału, 
wskutek pokonania drużyny Geyera, któ 
ry to zespół grał lepiej od zwycięzców, a 
ty lko z powodu niedyspozycji strzałowej 
twych napastników — musiał skapitulo
wać. 

Reasumując nasze poprzednie wywo-
i y , stwierdzić należy, że 100 proc. kandy 
latami do uzyskania puharów Triumfu są 
kluby: HKS (siatkówka żeńska) i ŁKS 
[koszykówka męska). 

• • • 
Poza tem wzorem lat ubiegłych aka-

i postanowil i tętn icy łodzianie, przebywający na stu-
będą palić ty-1 

djach w innych miastach Polski, rozegra
ją mecze towarzyskie z ŁKS i Triumfem. 

Z Czerwonymi Akademicy spotkają 
się w siatkówkę męską, zaś z Tr iumfem 
— w koszykówkę męską. 

• • * 
Jak więc widać z powyższego wie

czór środowy gier sportowych w sali 
Gimn. Niemieckiego (ul. A l . Kościuszki 
65) zapowiada się 

niezwykle ciekawie. 
Publiczność spragniona godziwej roz

grywki zapełni niewątpliwie po brzegi sa 
lę, w której siatkarki, siatkarze i koszy
karze będą walczyć o palmę pierwszeń
stwa. 

i aków. 

m odbyło się 
emfiskowanego 
mai. k tóry »o* 
ich 
ytku. 
roli skarbowe 
zapasy. któr< 
zwożono fur-

ani w ten spo 

ODZNACZENIE MR. G. 
Jak wiadomo, pod t y m pseudonimem 

kryje się k ró l szwedzki Gustaw, znako
mi ty tennisista. k tó ry niejednokrotnie od 
nosił na korcie 

wspaniałe zwyc ięs twa. 
Obecnie Międzynarodowy Klub Tenniso 
w y w Paryżu, którego członkami sa naj
wybi tn ie js i tennisisci Europy i Świata 
przesyła, za pośrednictwem czołowego 
tennisisty francuskiego Brugnona (który 
udał sic na tournee po Szwecj i) , specjał 
ną honorową odznakę dla mr. Q. za za 
sługi położone około rozwoju sportu ten 
nisowego. 

:o: 

BILETY NA K W I E T N I O W Y MECZ 
WYPRZEDANE W GRUDNIU. 

Finał o puhar p i łkarsk i Angl j i roze 
grany będzie 11 kwietnia w stadjonic 
Wemblcy. Wszystk ie bi lety w ilości 
ograniczonej do 93 tysięcy zostały Już 
dawno wyprzedane, a szereg zamówień 
w ilości około * 

400 tysięcy odrzucono. 

ŚWIĘTA W KINACH ŁUCKICH. 
Przegląd ostatnich premjer filmowych. 
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Związek sędziów tennisowych 
został utworzony. 

W e Francj i utworzony został zwią-
aek sędziów tennisowych, na wzór po
dobnej organizacji, Istniejącej w Angl j i 

od szeregu lat. 
Do związku przy jmowani będą ty lko 

fachowi sędziowie po zdaniu odpowied

nich egzaminów. Francuski Związek 
l enn isowy ma zamiar uchwal ić zasadę, 
według której w przyszłości we wszy
stkich turniejach k lasyf ikacyjnych se 
aztować będą mogli t y lko członkowie 
7 w i ą z k u sędziów. 

4-go stycznia siądźmy przy głośnikach. 
Transmisja meczu bokserskiego. 

kat 

Iowa największej radjostacjl euro-
J pod Raszynem, jak również sil-
wó j sportu w Polsce w y w o ł a ł y 

Konieczność nawiązania bliższego kon
taktu sportu z radjem I odwrotnie. W 
najbliższej przyszłości, w której sport 
Pol zamierza sięgnąć daleko poza grani 
cę państw ościennych 1 przeprowadzić 
cały szereg 

at idycyj spor towych, 
w k tórych transmisje będą zajmowały 
naczelne miejsce. 

W p ierwszym rzędzie Referat Spor
towy P. R. projektuje transmitować mię
dzynarodowy match bokserski — War 
szawa - Brno (Czechosłowacja), który 
wzbudzi ł kolosalne zainteresowanie w 
aferach spor towych. Transmisja ta bę

dzie generalną próbą przed Jeszcze waż
niejszą Imprezą sportową —• match'em 
bokserskim Polska — Czechosłowacja, 
t ransmitowanym również przez Polskie 
Radjo. a może nawet przez niektóre ra 
diostacje czeskie. 

Match, Warszawa — Bno odbędzie 
się dnia 4. 1. o godz. 12.00, zaś Polska — 
Czechosłowacja 1. 2. o godz. 12.00 w k i 
nie Colosseum. 

Niemniej c iekawa, a pod względem 
propagandowym jeszcze ważniejsza im
preza sportowa o mistrzostwo świata 
,.hockcv'u na lodzie" w K ryn i cy ( 1 — 8 
luty 1931) także będzie transmitowana 
przez rozgłośnie polskie oraz stacje 
państw zainteresowanych w rozg ryw
kach. 

W k ró tk im przeglądzie premjer kino 
w y c h , z k tóremi wys tąp i ł y dyrekcje 
k ino-teatrów łódzkich w okresie świą
tecznym wyróżn ić należy przedewszy
stkiem nowy polski f i lm dźw iękowy pod 
ty t . „Na Syb i r " . 

M imo pierwiastka szlachetności i du
żej dozy sentymentalnego l i r yzmu ten 
nasz p ie rwszy mocny patr io tyczny 
dźwiękowiec nie posiada ani cienia me-
lodramatycznego patosu, ani też odrobi 
n y 

przesadnej ck l iwości . 
W rolach g ł ó w n y c h : Jadwiga Smo-

sarska i Adam Brodzisz. F i lm reżyse
rowa ł Henryk Szaro. „ L e i t m o t i v " — 
.Płomienne serca" kompozytora Henry
ka Warsa — prześliczny. 

„Casino" zapoznało Łódź z nową 
czarującą parą kochanków ekranu — 
Bernice Clalre i Aleksandrem Grey w 
nader interesującym dźwiękowcu euro
pejskim pod t y t „No , No, Nanette" (Ko
bieta na Marsie). F i lm jest c iekawy i 
wz rokowo i s łuchowo — to też l iczyć 
może na duże powodzenie. 

Ozdobą i atrakcją f i lmu „Gorąca 
k r e w y w kinie „Cap i to l " jest posągowa 
piękna Imogena Robertson (Mary No-
lan), której czar osobisty boryka się 
zwycięsko z nieciekawą treścią. Fi lm 
w oryginale stu-procentowo mówiony. 
Djalogl zastąpiono napisami. 

Igo Sym i Ewel ina Holt dają p raw

dz iwy koncert g ry aktorskiej na ekranie 
„ L u n y " w obrazie „ P r a w o do mi łości" . 
F i lm został wyreżyserowany r i ezwyk łe 
realistycznie. T y p y aktorów są 

doskonale podebrane. 
Cały zespół gra bardzo dobrze. 

W „Palące" — „Mi łość w kajdanach". 
Scenariusz oparty na faktach mocno re 
al istycznych wprost z obserw.ioji życio
we j zaczerpniętych — wypad ł w ujęciu 
k inowem subtelnie i dyskretnie, pomimo 
drastyczności i brutalności dramaty-
czneL 

„Grand - K ino" demonstruje w okre
sie świątecznym nadal „Porucznika Ar
manda" z Ramonem Novarro, którego 
już w swoim czasie na lamach ..Echa" 
omówi l iśmy. 

Kathy von Nagy, pełna w e r w y i 
wdzięku ar tystka komedjowa, wniosła 
w „Związek pod lo tków" (Odeon) ty le ży 
cia i humoru, taką pełni.} beztroskiej mło 
doścł, że nawet zgorzkniały pesymista 
musi się rozweselić. Kathy von Nagy 
nosiada iście amerykańską wesołość i 
temperament takich gwiazd, jak Bebe 
Daniels. Clara Bow lub Colleevn Moorc. 

Apollo wznowi ło wsoan.ały „Legjon 
potępieńców" z Fay W r a y i Garv Coo
perem. Bajka „Baśń mi łośc i " z Rod La 
Rocqu'em. Mimoza ..Niewinny grzech". 
Spółdzielnia „Venus" i Wodew i l a rcv-
komiczną „Braterską mi łość" z n iezrów
nanym Karolem Dano (Sitm). 

PP O r l ę " p o r a s t a w p i ó r a . . . 
Uroczyste otwarcie siódmego koła. 

i.Mi, 30. 12. Wczoraj w lokalu Towarzy
stwa Kulturalno - Oświatowej „Pochodnia" 
przy ulicy Głównej odbyto ste 

uroczyste otwarcia 
siódmego kota Zjednoczenia Młodzieży Pracu
jącej „Orle". 

Zebranie zagaM członek komitetu organiza
cyjnego p. Stanisław Lewczyk. poczerni zabrał 
etos p. B I Z . Wojewódzki, MIchałkiewtaz 1 p. 
G rakowiecki. 

Dokonano wyboru zarządu Kota, w sfctad 
którego weszli pp.: Szewczyk Stanisław — Ja
ko przewodniczący, Sędklewfcz Feliks — Jako 
wiceprzewodniczący, p. Izabella Dubtlaisowa — 
sekretarz. Srmidel Walery — Jako skarbnik, 
oraz pp.: Zapalskl. Ciepieleck! I Różański Jako 
członkowie zarządu. 

Zebranie zakończono wieczorkiem towa
rzyskim. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 
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f—) W dniu 25 stycznia odbędde t ię 
w Łodr i spotkanie bokserskie o mistrzo
stwo drużynowe Polski między Wartą po 
znańską a drużyną IKP (Łódź), mistrzem 
drużynowym naszego miasta. Z każdej 

j a p a drużyny startować będzie po ośmiu bok-
1 J U U I s , r o w > przyczem odbędą się następujące 
I | M Walki: waga musza: Wolniakowskj (War 

I I ta) - Pawlak (IKP), w. kogucia: Forlań-
| <ki (Warta) — Spodenkiewicz (IKP), w . 

p iórkowa: Warecki (Warta) — Rychter 
\,HNV kul,. t n k . ( r K P J - w - I e k k a : Anioła (War ta ) -Ćhmie lżony kulą tak fe. ( , K p ) . j e d n i a : Arsk i (War-
e po wypadku t a ) _ G a J ^ j ^ K P ) , w. średnia: M a j -

Jhrzycki (Warta) — Stahl (IKP), w. poł-
tfężka: Wiśniewski (Warta) — Lompie* 

zumienia, że o !KP), w. ciężka: Tomaszewski (Warta) 
ind ić, choć j e * — Konarzewski (IKP). Mecz powyższy 
bonę. Słuchałam budzi w sferach sportowych kolosalne za 
, jak czyta dętoteresowanie. 
dłożyć nde-mo*. (_) p r z e z c a } y fa{e& niedzielny do 
stattuej k ; i r t k i . . . p o ź n e j godziny odbywał się w lokalu Ha 
uchałam go takłmonei łódzkiej turniej ping-pongowy o 
do nieodwołal-Tiistrzostwo k lubów żydowskich. W tur-

am się dziś nsułeju tym brali udział zawodnicy ze Lwo-
Inak chwili §u.iva, Warszawy i Łodzi. Rozgrywki odby-
Ono to aprowa-^ały się systemem punktowym. Pierwsze 
kiem Irkceważ^niejsce w turnieju zajął Erlich (Lwów), 
su... ^"Ugie — Hendeles (Łódź), trzecie — 
ciągnęły się do^we jcer (Łódź), czwarte — Rozmaryn 

Warszawa), piąte — Inzelszteln (Łódź). 
byś a o 0 U i M (—) Zarząd Podokręgu Hokejowego 

* Łodzi ułożył przed k i lku dniami kalen 
przysp.eaariarzyk pierwszej rundy rozgrywek hoke-

owych. War to zaznaczyć, że zgłosiła ak-
ak najkroUzyni:es do podokręgu nowa drużyna hokejo
we objęcia... T. ik v » Tr iumfu. Obecnie więc posiada już 4 
tecznie... w>f :espoły hokejowe. Kalendarzyk ro^gry-

v e k przedstawia się następująco: 4 sty-
uemał ajfreeyw :^n;a: godz. 11 ŁKS — Kadimah. godz. 
>chać go bedzł* ? Union — Triumf, 6 stycznia: godz. 11 

-Jnion — Kadimah. tfodz. 14 ŁKS — 

wt — •KorzytfAj 
oznaczonej dla 
T łum. I . 4f 

Triumf, 11 stycznia: godz. 11 Union <-» 
ŁKS, godz. 14 Triumf — Kaddmah. Bois
ka wyznaczane będą na dwa dni przed 
zawodami, gdyż podokręg jest w dużej 
mierze zależny od warunków atmosfery
cznych. 

\—) W latach ubiegłych Łód i przodo
wała w grach sportowych, zajmując w tej 
gałęzi sportu dominujące stanowisko. Je
szcze w roku ubiegłym posiadała Łódź 2 
M u ł y mistrzowskie w siatkówce męskiej 
(YMCA) i w hazenie (ŁKS). W r. b. Ł ó d i 
nie zdobyła ani jednego ty tu łu mistrza 
Polski w grach sportowych. 

(—) W miesiącu styczniu rozegrane 
zostaną w Łodzi mistrzostwa szermier
cze DOK IV w grupie podoficerów i of i
cerów. Grupa podoficerska rozegra za
wody 17 stycznia, grupa oficerska 24-go 
stycznia. W r. ub. ty tu ł mistrza w grupie 
oficerskiej zdobył por. Gajewski (Kutno) 
w grupie podoficerskiej sierż. Rudnicki 
(Łódź). 

(—) W styczniu obchodzić będzie łódz 
k i okręgowy Związek Bokserski jubile
usz pięciolecia. W ramach uroczysto i t i 
jubileuszowych odbędzie się zapowiedzią 
ny mecz Łódź — Brno. 

P. JANECKI OPUSZCZA 
„DOBRY WIECZÓR" . 

Jak się dowiadujemy najtęższy f i lar 
teatru rewj i „ D o b r y Wieczór " 

świetny aktor 
p. W ładys ław Janecki opuszcza ar tys ty
czną placówkę, z którą się zrósł od 
p ierwszych dni jej istnienia. P. W ł a 
dys ław Janecki wskutek przewlek łe j 
choroby ręki zmuszony jest poddać się 
operacji. Mie jmy jednak nadzieje, iż 
wkró tce znowu podziwiać będziemy te
go doskonałego komika i humorystę. 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ. 

OLOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
!roda< 
11.58. Sygnał czasu. 
12.05 — 13.18 Muzyka gramol. 
13.15 Procram dzienny I repertuar teatrów I 

kto. 
15.35—15.50 Kwadrans harcerski 
15.50—16.15 BRad4okronflka'ł. 
16.15 — 16.45 Program dla dztod starszych 1 

młodzieży. 
16.45 Płyty grarnoł. 
17.15 — 17.40 Odczyt « Krakowa. 
17.45—18.46 Koncert pacdkww 
18.45 — 19.00 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przemysłowo-

Handlowej I program na dzień naM«pny. 
19.25 Płyty gramofonowe. 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55 Płyty gTamof 
20.00—20.15 Odczyt. 
20.15 reUeton muzyczny. 
20.30—22.00 Transmisja c Krakowa. 
32.00 — 22.15 FeIJetoo. 
22.15—22.30 Komunikaty. 
2230—1.45 Zbiorowa audycja Sylwestrowa, 

rozgłośni polskich. 
22.30—0.05 Transm. za L W O M , Poznania, 

Krakowa 1 Warszawy. 
0.03 Przemówienia dyrekcyj lokalnych na 

wszystkich rozgłośniach. 
0.10—1.45 Transm. z Warszawy. W f m I 

Ka/towłc 
Poczem ew. retran&m. « stacyj zagrań. 

Katowice, śmda 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu oraz program na 

(1/left bleł. 
12.10 — 13(10 Koncert gramof. 
13.10 — 13.20 Kom. meteor. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20 - 13.35 Komunikaty. 
15.50 „Radlokrontka" 
16.15 Program dla dzieci I młodzieży 
16.45 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 Odczyt z Krakowa. 
17.45—18.45 Koncert graanofonowy. 
18.45 Codz. odcinek powieś! 
19.00 - 19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.35 Pogadanka „Gospodyni Shsk'cj' 

o związku panów domu. 
19.35 Pras. dziennik radj. 

Po dztenn*u komunikaty .sportowe. 
20.00—20.30 Odczyt I felieton. 
20.30—22.00 Koncert wlecz, z uda. prof M. 

SzaJesklego. 
22.00 - 22.15 reljeton. 
2215—22.30 Komunikat meteorol., program 

na drleA następny. 
22.30—1.45 Zbiorowa audycja Sylwestrowa, 

6 rozetośnt polskich. 
22J0—0.05 Transm. ze Lwowa, Poznania, 

Krakowa | Warszawy. 
24.00—0.45 Transm. i Warszawy | Wttna. 
1.15 Katowice. 

Kontgtwusterhausen, środa 1634.9 ni. 
14.45—15.30 Teatr dziecięcy. 
16.00—16.25 Rektor Klautke: „Swieto nowo

roczne u Chińczyków'*. 
16JO—17.30 Koncert. 
17.55—18.30 „Romantyczni noc" — wyk. 

dr. H. Mtchaelfe i Inni. 
18.30 Koncert. 
21.15 Koncert. 
22.15 Koncert radioorkiestry. 
23.00 Transm. z Vodksbuhno, IX Symfonia 

Beethoyena. Następnie muzyka lekki. 

Nowy cennik płac 
przy pracy akordowei. 

Z Pab]an!c donoszą: 
Sekcja TkaJnl Zarobkowych przy Stowarzy

szeniu Przemysłowców I Kupców m. Pabjanfc 
chcąc zapobiec 

dalszemu spadkowi cen 
za zgodą wszystkich członków ustaliła nowy 
cennik płac zarobkowych przy pracy akor-
dowef. 

Nowy cennik ustali stawki za 1 metr wyro
bione go towaru w granicach od 7 do 18 groszy 

Cennik ten, obowiązujący do specłałneco od
wołania podany został do wiadomości Impekto 
ratu Pracy w Lodzi I niezależnie od lego ro
zesłany do wszystkich tkalni zarobkowych ce
lem wywieszenia go na włdooztiem miejscu. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś I w czwartek powtarzany stale priy za

pełnionej widowni „Car Paweł I" w tnlstreow-
sklej mterpretadl znakomitego artyarr Kazłmle 
rza Jimoszy-Stepowsklego. Ceny mitom. 

W środę bawić będzie K. Junosza-Stepowskl 
mibMoznośe w niezrównanym „Paple-kawale
rze". 

W czwartek o godz. 4 oo pał. .Konto X". 

TEATR KAMERALNY. 
Niezrównana bohaterka ..Oałganka*. Stefania 

Jarkowska, wystąpi dziś. wtorek. Jutro środa o 
godz. 9 wiecz. I 12 w nocv oraz w czwartek 
o godz. $ wlecz, w komedii Pr. Motaara „Do
bra wróżka". 

W czwartek o godz. S po południu ..Lekko
myślna siostra". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. wtorek, środa ł czwartek wieczorem 

.Broedwsy". 
W czwartek o trdz. 4 po południu -Pro-

bo«zoz wśród bogaczy". 

.WESOŁEK SYLWESTROWY" W TEATRACH 
MIEJSKICH. 

W środę o godz. 12 I 2-ej w noer Teatry. 
Mietek! i Popularny wftaiła Nowv Rok tradycyl 
nym „Wesołkiem Svlwestrowvm". 

Wśród szampańskiego humoru, aktualnych 
piosenek i beztroskie! wesołości spędza (odzia
nie kflka miłych chwil. 

Bilety do nsbvci» na Piotrkowskiej 74. 

KAZIMIERZ KRUKOWSKI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Jak moi na bv(o przewkJrlee. zapowiedź nie 
dzielnego poranku karnawałowego w Teatrze 
Miejskim p. t. ..Złote szaleństwa" wywołała 
rroziimHita sensacje ze względu na magiczne 
dz'< umie Lopek — Imie ntepotrzebujace tad n e| 
reklamy, Obok Kazimierza Krukowskiero wy-
<tąpia leszcze takie czołowe sHy ..Morskiego 
Oka" ialt Eupeniusz Bodo i Ver i Bobrowska. 

Bilety od I zł. w kasie zamawlań Teatrów 
Mletskłch. 

TEATR POPULARNY W SAU GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W środę Teatr Popularny w sali Geyera. 
wystawia o godz. 8 m. 13 wodewil ze śpiewam' 
i tańcami p. t. „Królowa przedmieścła*'. 

Dorocznym zwyczajem Teatr Popularny w 
sali Geyera. Piotrkowska 295. urządza w noc 
Sylwestrowa o godz. 12 tradycyjny „Sylwester 
ne Górniaku". 
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* ŻYCIE EKONOMICZNE. 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.34. Praga 376.60 — 378.60, Wie

deń czeki 79.41 — 79.69, Zurych 57.75, Berlił' 
46.72 1 pół — 47.12 1 pół, wypłaty na Warsza
wę, Katowice i Poznań 46.90 — 47.10, Nowy 
Jork 11.22. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: Nowy łorł 

48581. PaTyt 133.60, Berlin 20.39 J pół. MomtreaJ 
486.43. Amsterdam 12.05, Bruksela 34.74 1 I I , 
Włochy 92.74. Szwajcaria 25.01 i 7/8, Kopenha
ga 18.16 i IM, Sztokholm 18.11. Oslo 18.15 i 3/3 
Helsingfors 193.07, Wiedeń 34.48. Warszawa 
43.34. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.fi0. 
Nowy Jonk 25.44, Srwajcanja 493.50, Berlin 60V 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 rłotycli 
57J65 — 57.76, czek na Londyn 24.99 i pół. te. 
legrafiozne wypłaty na Warszawę 57.64—57.75. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 29. 12. Amerykańs.l:a, zamknię

cie: grudzień 5.15. styczeń 5.15. luty 5.19, ma
rzec 5.25. kwiedeń 5.31. mai 538. czerwiec 5.4; 
lipiec 5.49, sierpień 5.53. wrzesień 5.57, paź-
dziernk 5.62. listopad 5.66, loco 5.30. 

Liverpool, 29. 12. Egipska, zamkniecie: gru
dzień 7.09, styczeń 7.09. marzec 7.24. mai) 7.42. 
lipiec 7.60, wrzesteń 7.78, listopad 7.94, loco 7.63 

Nowy Jork, 29. 12. Amerykańska, zamknie
cie: styczeń 9.85, loco 9.95. Kontrakty: styczeń 
9.77, luty 9.89. marzec 10.02, kwiecień 10.14, maj 
10.28. czerwiec 10-39, lipiec 10£2, sierpień 10.60 
wrzesień 10.60, październik 10.6S. 

Nowy Orlean, 29. 12. Amerykańska, zaimknlt 
cie: styczeń 9.82. maTzec 10.04, maj 10.30, lipiec 
10.52, paździem* 10.71, loco 9.57. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie! 

Obroty dewizami zagranlczneml na zebraniu 
giełdy walutowej zbliżone były,do średnich — 
Tendencja panowała słabsza. Za dolary Stanów 
ZJedn. płacono kurs z 27 b. m. przy bardzo ma
łych obrotach. Największą pozycje w obrotac* 
ogólnych stanowiły dewizy na Londyn, kaf)«l 
obniżył sie o 0.01 gr. na 1 dolarze, dewizy ni 
Londyn — o ćwierć na 1 funcie, na Paryg — 4 
pól gr., na Szwajcarje — o 1 gr„ na Sztokhoł* 
— o 8 gr„ na Wiedeń — o 9 gr. oraz na Ho.'se 
djc o 10 gr. Dewizy na Belgje podniosły sie o 1 
gr„ pozostałe zaś, t). .Gdańsk, Praga I Włcchf 
sprzedawano po kursach dotychczasowych. 

SŁABSZA DOLARÓWKA. NIEJEDNOLITA 
TENDENCJA DLA PRY W. PAP. L O K l C . 
W dziale papierów państwowych ruch by 

mały. 3 proc Prem. Poż. Budowlana, 4 ptoe, 
Prem. Pot Inwestycyjna, 5 proc Poz. Konwei 
syjna oraz listy zast, obligacje banków państwa 
wyeb utrzymały sie na 

ż dotychczasowym poziomic, 
natomiast Dolarówka drobną poniosła stratę (54 
gr.). Irnieml potyczkami państwoweml do tr?ns 
akcji nia doszło. Ns polu prywatnych papie
rów lokacyjnych obroty były nieco żywsze, ten 
deic-a Jedn k by(a niejednolita. 4 ! p<"'' - r -c li
sty gast ziemskie zyskały ns kursie 75 gr. I I 
proc. listy zast. m. Łodzi — 35 gr. Od dfuższeen 
czasu nlenotowane 10 proc. listy zast. m. Lubll 
na miały również tendencje mocniejszą. 5 proc 
1 8 proc Ksty zast. m. Warszawy obniżyły sie o 
25 gr., 8 proc. listy stst. m. Kielc w porówna-
nhi ( poprzednim, dwadzieścia dni temu notowa. 
nym kursem, obniżyły sie o tl 250. Wreszctł 
10 proc. listy zast. m. Siedlec nabywano po kui 
sie dotychczasowym. Zanotowano kursy 84.75-
85 25 procent 7 1 pół.Obltg. ZJedn. Zakł Przem 
K. Schelblera I L. Grohmana. Z ebllgacy) m 
Warszawy zyskała na kursie 6 proc Poż csta 
nich emtsyj — 75 gr. Zakupiono równie* partit 
8 proc obltg. Polskiego Banku Komunalnego !U 
•m. po kursie dotychczasowym. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

tek i : Sukc. K. Leinwebera Plac Wolno
ści 1, Suke. J . Hartmana Młynarska t. 
W. Danieleckiego Piotrkowska 127, A. 
Perelmana Ceglelniana 64, J . Cyrnera 
Wólczańska 37, Sukc. F. Wójcickiego 
Napiórkowskiego 27. 

TENDENCJA DLA AKCYJ — NIEJEDNOLITA 
N» zebra-IB giełdy akcyjnej kon!'ah;ic' wy. 

karywsll większą skłonność do zawierania trans 
akcyj, wskutek czego obroty były dość 'Iczne I 
ożywione. Najwięcej fnteresowaiio sie akcjami 
metalurgtcznemt, któremi przeważnie operowała 
kulisa. Tendencja — niejednolita. Z akcy) ban
kowych o 25 gr. obniżył sie kurs akcy] Banku 
Polskiego. Akcje Banku Dyskontowego, Po
wszechnego Banku Kredytowego oraz Banku 
Zachodniego pozostały bez zmiany. Sprredano 
również partJe akcyj Banku Przemysłowców 
Polskich po 55 za zł. 100 wart. nom. Z ak^yj che 
m!cznvch Sole Potasowe zyskały na kursie zl. 1 
oraz Puls — zł. 2. Z akcyj przemysłu cukrowni 
czego od pewnego czasu nlenotowane C»cstoeJ 
ce obniżyły sie o zl. 1 25, natomiast akcje War 
Tow. Pabr. Cukru wykazały zvsku 25 gr. Z ak
cyj kopa'ttanych akcje Warsz. Tow Kopalni 
Węgla podniosły sie o 75 gT. W grupie ikcvj me 
talurgicsnych Norblki 1 Starachowice pozostały 
bez zmiany, natomiast Ostrowieckie zyskały na 
kursie 50 gr. Akcje Modrzejowskle obniży ty Hf 
o 78 gr oraz Rudzki — 50 gr. 

• GIEŁDA ZBOŻOWA. 
W?»>za*» *0 12. UrzcJ >wa Ceduł? f - ; e ł b 

Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursy tis*j 
lone na podstawie cen rynkowych za 100 klg 
parytet wagon w Warszawie: żyto 18.75 — 
1925, pszenica 26.50 — 27.50, owies jednolity 
23 — 24, jęczmień na kaszę 20 — 21, browary 
25 — 26. mąka pszenna luksusowa 60 — 70. 4-0 
zerowa 50 — 60. żytnia według typu przepiso
wego 35 — 36, otręby pszenne szale 15 — 16. 
średnie 14 — 15. tytrae 11.25 — 11.75. kuchy 
lniane 31 — 32. rzepakowe 20 — 21. groch poj-
ny Jadalny 27 — 30, Wlktorja 32 - 38, koniczy
na czerwona 180 — 250, biała 330 *tn. Obroty 
średnia Usposobienie spokojn* 

http://wte.su
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Kaprysy mody w nap 30 lat. 
Od komicznego koka do najmodnie jszej 

fryzury. 
Zdawałoby się, że obramowanie twa

rzy włosami powinno być uzasadnione in 
dywidualnemi cechami urody. 

Jeżeli jednak rzucimy okiem wstecz 
na okres 30-letni — zobaczymy, jak bar
dzo kobieta ulegała pod tym względem 

kaprysom mody. 
Od r. 1900 do 1925 panowała moda 

srłosów długich. Zwijano z nich koki , wał 
k i , upinano loki. 

Od 1900—1907 kok pozostawał na czub 
ku głowy, włosy, ściągnięte po obu stro
nach twarzy musiały odsłaniać owal. Nad 
?i-Jem wykwi ta ł rodzai kasku z włosów 
hib puszysta grzywka. Był to okres papi-
i f -Mw i szpilek do fryzowania Fr / : je rzy 
wvs:lali się, aby loki były nk najstaran
niej skręcone i wystarczając^ puszy de. 

Między r. 1905 — 1907 włosów me 
zbiera się do góry, lecz ot icza się niemi 
twarze. Uczesania stają się 

bardziej harmonijne, 
dzięki ondulacji o szerokiej fali — nowym 
wynalazku fryzjerskich zakładów. 

Rok 1907 panuje niezdecydowana.— 
s*\ kok należy upinać wysoko czy nisko. 
Prostota uczesania sprzykrzyła si? ów-
jzesnym modnisiom. Zapragnęły czegoś 
itrojniejazego, bardziej kunsztownego. Po 
ystało uczesanie nowe, znane nam ze sta 
rych fotografij. Kok zatrzymał się nad 
karkiem, włosy upięte w^órę, przybrane 
kwiatkami lub kokardkami, przypomina 
fry czasy Ludwików XV i XVI . 

Rok 1912 to rok rewolucji dla koka, 
ł tó ry chwilowo znika, ukryty pod wlo
tami. 

W r. 1914 następuje tendenc'a do u-
czesiA gładszych — na uszach plecionki, 
l ty łu — wałk i . Potem dla kontrastu ca-
'a armja loczków. 

Od r. 1918 datuje się powolne 
•chodzenie ku prostocie. 

Kobieta zaczyna brać czynny udział w 
walce o byt, zaczynają również kusić ją 
sporty. Kok istnieje, ale jest już upinany 
na karku, a włosy nasuwa się na boki.— 
Nieliczne przeciwniczki tej nowej mody 
pozostają wierne kokom, upinanym wy
soko i skomplikowanym fryzurom 

W r. 1920 zapada nieodwołalny wy
rok — włosy pod nożyce. Zaznaczają się 
3 rodzaje obcięcia — po męsku, a la Ni
non i a U Joanna d'Arc. 

Rok /a rokiem uczesanie nabiera co

raz bardziej 
charakteru kobiecego. 

Obecnie dąży zdecydowanie do utrzyma
nia harmonji z linją powłóczystych sukien 
Oto jak brzmią ostatnie przykazania, po
dyktowane przez Paryż: 

1) Dobierz uczesanie, odpowiadające 
twemu typowi. 

21 Włnsy niech sięgają nieco za ucho 
3) Tak je należy zaczesywać z ty łu. a-

by symulowały upięcia 

r e n o * 

20 wyrazów 
szczepu murzyńskiego. 

Nikt zapewne nie wie, że mało zna
ny Europie szczep murzyński ..floango-
w i e " (poł. Af ryka) , posiada swój w ła 
sny, „bogaty" język, składający się 

aż z 20 wy razów. 
Wystarcza on im jednak w zupełności. 
Wyrażam: temi posługują się w każdej 
potrzebie doskonale, bez pomocy ge
stów, które im sprawiają większą t rud
ność, niż wymowa. 

Dodać należy, że język ten jest bo
daj — że jednym z najtrudniejszych na 
całej kuli ziemskiej, jeśli się weźmie 
pod uwagę fakt. że naprz. wyraz — 
„tua — m i j " określa równocześnie zna

l e zenie 176 inn\'ch wyrazów. 

Ni 

Niezwykły katalo 
Kartoteka nowoczesnega donżusn?. 

Z podania o Don Juanie znany jest 
szczegół, iż w ierny jego sługa i przy
jaciel Leporello zapisywał w olbrzymim 
albumie wszystk ie „ o f i a r y " swego pa
na. 

O wiele praktycznie j urządziła się 
żona jednego z uwodziciel i chicagoskich 
22-Ietnia Beatrice Physter. 

Sprytna kobietka zaprowadziła 
formalna kartotekę, 

której każda z kart poświęcona była in 
nej „słabości" jej męża. 

Na karcie takiei widniało imie i na-

BIAŁE 
Doniosłe odkrycie uczonego. 

MYSZY JAKO 
Pożyteczna rola małych zwierzątek. 

Brzmi to dość" fantastycznie, gdy 
usłyszymy następujący przepis: zam
knąć biała mysz w klatce, a uwięzione 
zwierzątko swa obecnością i zachowa
niem ustrzeże ciebie od rakal 

Wydaje się to pozornie receptą z ko
deksu 

średniowiecznej magjl. 
a jednak jest przepisem, pochodzącym z 
nowoczesnego instytutu badań lekar
skich, będącym zarazem wyn ik iem stu-
djów znanego badacza raka, heidelber-
skiego profesora Teutschlacndera. 

Uczonemu temu przyniesiono kiedyś 
chorą, biała mysz. złapaną w fabryce 
bryk ie tów. Ciało myszy pokryte bvh> 
licznmi drobnemi naroślami i opuchli-
nami. Badanie mikroskopowe potwier
dziło diagnozę: chodziło o objawy raka 
w stadjum przedwstępnem. 

Należało przedewszystkiem stwier
dzić gdzie i jak im sposobem mysz naba
wi ła się straszl iwej choroby. O b j a w j 
cierpienia jej b y ł y zupełnie zgodne z zja
wiskami, jakie wywo łać może droeo eks 
pervmcntu u myszy smarując Je dzieg
ciem, co wywo łu je u mvszy raka, po
chodzącego z dziegciu lub smoły. 

Otóż mysz zachorowała w fabryce 
hrvVip tów nor! w n ł y w e m n v b i smnlneeo 

Niebezpieczny moment. 

podnoszącego się przv fabrykacj i b ry
kietów węglowych. 

Rakowate nowotwory mvszv by ły 
zupełnie zbliżone do objawów, jakie nie
kiedy trafiają się u robotników w fabry
kach bryk ietów, skłonnych do zachoro
wań rakowatych z powodu stałego pod
rażnienia pyłem smolnym. Ponadto w 
rzerści myszy znaleziono również py ł 
smolny, jak i w jej żołądku i td. Nie ule
gało stąd żadnej wątp l iwości , że rak my 
szy wvn i k ł z powodu jej przebywania w 
fabryce bryk ie tów. 

Spostrzeżenie to doprowadzi ło prof 
Teutschlacndera do najważniejszego 
wniosku w tej kwcst j i . Mvsz. wys tawia 
na na stałe działanie pv łu smolnego albo 
innych specyficznie szkodl iwych pier
wiastków, 

szybciej podlega zachorowaniu 
na raka, a co za tem idzie — jego ze
wnęt rznym obi.twom. niż podlega mu 
człowiek, stale wys tawiony na szkodli
w y w p ł y w tychże czynników, bowiem 
symptomaty raka u myszy występują 
już po ki lku miesiącach gdy rak w y n i 
kający z podrażnienia, u ludzi występuje 
dopiero po siedmiudziesięciu latach. 

Konkluzja z tego wniosku jest prosta: 
wobec szybszego reagowania na przy
czyny chorobotwórcze, mysz 

ostrzec może człowieka 
przed niebezpieczeństwem raka. 

Mysz, chora na raka. znaleziona w 
jakimkolwiek domu lub zakładzie fabry
cznym, świadczy, że w danem miejscu 
znajdują się jakieś czynniki szkodl iwe, 
zdolne w y w o ł a ć tę chorobę. Rodzaj 
tych czynników może być różnorodny, 
w postaci py łu lub gazów lub wypromic 
niowanej energji. 

Na podstawie tvch spostrzeżeń prof. 
Teutschlaender doradza, by w domach. 
łvnącvch jako „ rakowate* , a także w 

zakładach przemysłowych, udzie w y -

zwisko damy. oraz liczne adnotacje 
czące się jej charakteru, stanowiska s 
łecznego stanu majątkowego i t. p. 

Kartoteka ta, podobnie jak a ^ u n h 
porella rosła z mics :ąca na mleslaj 
Gdv zawierała już 50 kart mrs. P h y - t 1 
wzięła ją pod ramię i udała się do s di 
ze skarga rozwodowa. 

Sędzia obejrzał uważnie 
n iezwyk ły kata l rg . 

Zakatalogowaue piękności podzlelow 
by ły na 3 grupy : na oszustki pijaczki 
f l i rc iark i . Poszczególne kar ty przed^ta 
w ia ł y się np. następująco: 

„Jessvka. Pije i pali. jak stary wi lk 
morski. W i e k : 18 lat. wysokość 16, WĄ 
ga — 109 funtów". 

„Mclissa. Zdolna do wszystkiego".-
„Mar ja. W y r a f n o w a n a oszustka-*4 

Sędzia Henry Lewis przyznał ror\ 
wód. 

A .d.kcia Zawadzka 
1 3 8 2 8 182 4 8 102-2* 

Piotrkowska 1 1 -
Radaktoi > iego iaat< 

fiodun* ł do' 2 
W a r u n k i p r e 

P R E N U M Ł R A 1 A 
hieiaoiem numerów 
„l-cha" . , . 
Odnoszenia do dom' 
Od dola 1 ilYCima 
m e r a t a t a m i e i c i 
pocztową w\oosl 3 l 
lub 7 ml. kvt nrt . ipn 
' iccimucidU wgrani 
Artykuł* ruUcNUnc 
i'>rmrarhjm uwaJUni 
>e Rek<»pisf)w u r O v 

wff»n-.«fiv.-r< ' f l a k 

Minister 

twarzają się lub potrzebne są do pro
dukcji substancje pylne lub gazowe, 
sprzyjające formacji raka. — ustawiano 
klatki z białemi myszami. To samo na
leżałoby stosować w zakładach przemy
s łowych, gdzie przv produkcji wchodzi 
w grę emanacja — wypromieniowanic 
energii czy też szkodliwe, a przynaj
mniej nieobojętne substancje płynne 
Klatki ustawione bvć powinny w miej
scach, stale narażonych na możl iwe 
szkodliwe w p f v w y . 

Podobne białe myszy, zgodnie z orze 
czeniem wzmiankowanego badacza bvć 
mogą „wskaźnikami rakowatych czyn
n ików" , i winny znaleźć się nawet w 
tych zakładach przemysłowych, w któ
rych luz zastosowano inne środki zarad
cze przeciwko szkodJiwvm w p ł v w o m . 

W tak zwanych „ r a k o w a t y c h " do
mach, które słusznie czy też niesłusznie 
uchodzą za siedliska tej choroby, po
wstającej z niedocieczonych bliżej przy
czyn, możnaby ustawić k latk i z Wałem' 
myszami w tvch pokojach, w k tórych 
poprzednio mieszkali chorzy na raka. 
Tą drogą dałaby się uzyskać pewność 
czv chodzi o jakąś ujednostajnioną przy
czynę, związaną z mieszkaniem, która 
wywo ła ła poprzednie zachorowania, a 
także dałobv się ustalić jej charakter — 
w p ł y w chemiczny czy też aktvniczny 
(silnego promieniowania) I sposób, w ja
ki w p ł y w ten wvwl<».ra swnie działanie. 

Podsłuchane, 

na s 
Genewa, 31. 12. 

ta tutejsza donosi, 
r.r/.ekł się przypada 
nictwa na styczniov 
todów i zwrócił się 

ministra 1 

S K O M P L I K O W A N A HISTORJA. 
Staruszek spotyka na ulicy płaczącej 

go malca. 
— Dlaczego płaczesz, chłopczyku? 
— Zbłądzi łem. 
— No to nic strasznego. Gdzie miesz 

kasz ? 
— Nie wiem. Dzisiaj właśnie prze} 

prowadzi l iśmy się i nic znam adresu. 
— lak się nazywa twoja mamusia 
— Nie wiem. 
— Nie wiesz? 
— Nie. Moja mamusia dzisiaj ran ł 

wysz ła znowu zamąż. 

'.C . j 

P R Z Y S Ł O W I E . 
— Najkrótsza droga jest zaw 

lepszą. 
— To nonsens. 
— Jak to? 
— Ależ człowieku, przecież jestenj 

właścicielem taksówki . 

SZCZĘŚLIWE ZAKOŃCZENIE. 
— Byłeś w teatrze? 
— Tak ! 
—Czy ta sztuka ma szczęśliwe z*! 

kończenie. 
— I owszem. Wszyscy bardzo t i 

cieszyli, gdy się skończyła. 

Dom w Louvccie 

Zgon i 
b. naci 

Nowoczesna architektura w Sowietach. 

Ko/wścleczony byk w cyrku hiszpańskim wyrzuca pikadora wraz z koniem 
• na trybuny D O I 

Poeta walczącego narodu. 
Słowik hinduski . 

Za kulisami kabaretu. 

Na miejscu Gandhiego stanęła — jak 
wiadomo — na czele nacjonalistów hin-
juskich poetka Sarojimi Naidu, zwana hin 
iuskim .słowi 1 K n". Zdarza się ło po iaz 
pierwszy w historji Wschodu, aby kobie
ta i poet ia jednocześnie reprezentowała 
naród walrący. Europejskie ruchy w'.-)n<i 
sciowe I"v}y niejednokrotnie złączone z 
nazwiskiem jakiegoś poety, ale rzadko 
wychodziło im to na dobre. Polityka :esr 
>owiem umiejętnością realną, którei zbył 
wielka porcja fantazji i wyobraźni byoaj 
tnniei nie pomaga. 

Co się tyczy poetki Naidu, ciekawym 
iest fakt że jest ona właściwie wielką po 
-•Łka a n r r U k ą Wszystkie jej ks'ążki zo

stały napisane po angielsku, wszystkie jej 
zbiory poezyj Urycznych, jak np. „Z lo iy 
próg", „Złamane skrzydła", zdobyły sobie 
olbrzymią popularność w Kanadzie, A u 
stralii i Anglji. 

W rozmowie z pewnym kry tyk iem — 
Naidu przyznała, że wszystkie jej utwory 
zostały przetłumaczone z angielskiego 

na język hinduski. 
— Ależ dlaczego — zapytał k ry t yk— 

nie tworzy pani w swoim ojczystym języ
ku? 

— Byłabym wówczas — odpowiedzią 
ła Naidu — ty lko prowincjonalną poetką. 
Litera tir. a wszechhinduska jest ty lko po 
angielsku możliwa. 

Komety wroku 1931-ym 
W/ t n i » i i_- _ - J i i -u . . . . . . . . . W roku 1931 będzie widocznych ki lka 

nowych komet. Ich czas oraz miejsce ro -
iawienia się na niebie nie są jeszcze zna
ne. 

Z komet periodycznych, powracają
cych c.o pewien niedługi okres czasu w 
*»obliże Słońca' i Ziemi, oczekiwane iest 
na r. 1931 pojawienie się komety Enckc-
f© oraz komety Naujmina. 

Kometa Enckego okrąża Słońce r-aj-

szybciej ze wszystkich komet, bo w okre 
sie 3 lat i 110 dni. Była już wielokrotnie 
obserwowana od r. 1786. Spodziewana 
jest latem 1931 r. 

Kometa Naujmina, obiegająca Słońce 
w okresie 18 lat, będzie widoczna praw
dopodobnie — w połowie roku Tę korne 
tę po raz ostatni obserwowano w roKu 
1913. 

KtfdaKiui naczelny: ' fanc is /ck ProbsL 

Bydgoszcz, 31. U 
raj wieczorem zmarł 
robie inżynier Mcha 

przeżyws; 
Zmar ły by ł znanym 
czem czynnym do i 
cfa J.akfl inżynier g 
brzymie zasługi 

w górnic twie 
B y ł on dyrektorem 

tri mm 
Cambcra, 31. 12. 

Rząd australi jski pos 
Immigrację. dopóki s 
ta nie ulegnl 
Towarzys twa okręto 
Jominne prze* rząd. 
ułatwień emigrantom 
Ładana. Jedynie emi 
da mogli p rzvbvwać 

bez ogr 

Echa u 

Dom związków w Moskwie, wybudo- 'funkcjonowania nieumiejętnie obsługiwał 
wany przez inżynierów amerykańskich z nych urządzeń ogrzewania centralne io 
żelazobetonu, okazał się niemożliwym do braku koksu. (in) 
użytkowania w zimie z powodu złego I 

T - a t r R e w i r 

„Dobry Wieczór" 
ul . K o p e r n i k a 16. Tel 184 66 
doi ar. d tramwajami S. 6. 8, 9 < 16 

D a l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Początek przedst. 8 i 10 w. 
W soboty, niedz. i św. 6,8 i 10 

Figlarna zawsze i roześmiana Colleen 
M o o r e w swej najnowszej kreacj i . 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miciskl: — Car Pawet I. 
Teatr kameralny: — Dobra wróżka. 
Teatr Popularny: — Brodway. 
lleitnów: — Zwierzyniec. 
Dobry Wjeczor: — Klejnoty Łodzi. 
Wystawa malarstwa I rzeźby, ul Moniuszki 2 

I p„ czynna od 10 rano do 10 wiecz. 

Apollo: — I. Martwy krzyk; II. Striak łon. 
Kajka: — Baśń miłości. 
Caslno: — No. No. Nanette. 
Corso: — Zemsta Hassana. 
Capltol: — Ciebie tylko kochałem. 
Czary: — Apaszka. 
Luna: — Prawo do miłości. 
Gnnd-Klno: — Porucznik Armand. 
Mimoza: — Niewinny grzech. 
Odeon: — 7 
Oświatowy: — Dla dorósł. Zagłada od WscM 

du. Dla mtodz.: Pat I Patachon Jako bohatł 
rowie filmu. 

Palące: — Miłość w kajdanach. 
Przedwiośnie: — Kobiety nie do małżeństw! 
Raj: — W Imieniu Cara. 
Resursa: — Słodycz zwycięstwa. 
Splendld: — Na Sybir. 
Spółdzielnia: — Ra] zakochanych. 
Wodewil: — ' 
Zachęta: — Zdrada. 

:r>: 

WINSZUJEMY 

Jut ro : S y l w e s t r o w i 
Wschód słońca IM 
Zachód — .3.33. 
Długość dn:a 7.79. 
P rzyby ł o dnia 0.9<f 
Tydzień 52. 

Odbito na własnej nas/ynie rutacyjnei 
*fUv ulicy Zawadzkie! ur. 3. Za wydawn ic two odpowiada: Władys ław S t \ p u ł k o w » k l 

Za redakcje odpowiada: Roman Furmansks. 
W mieście Algier, stolic 

msamej nazwy, usunęła sli 
ło 60 o«ób zostało zabity 

I 


